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Kraków, dnia 24 lutego 1924 r. 


KOMITETU ORGANIZACYJNEGO 


Statut Banku Polskiego, rozważany na licznych ze- 
braniach przed:tawicieii szerokich kół społecznych, 
poddany oeenie przez ludzi nauki i wybitnych znaweów 
potrzeb żyea. gospodarczego, został przyjęty przez 
Rząd, podpisany przez prezydenta Rzeczypospolitej 
i ogłoszony w »Dzienniku Ustaw« Nr 8 z dnia 25 sty- 
eznia 1924 r. Akt ustawodawczy został dokonany, Te 
szta należy do społaczejistwa, gdyż jego głosy rozstrzy- 
gnęty o charakterze prywatnym a nie rządowym banku 
emisyjnego w Polsee. Bank Polski, powołany do re- 
gulowania obiegu pieniężnego 1 ułatwienia kredytu 
w Połsce, otrzymujący "m państwa najcenniejszy przy- 
wilej emisji biletów bankowych, będących prawnym 
Środkiem płatniczym, ma być wzorem większości ban- 
ków emisyjnych w Enropie, prywatną Spółką akcyjną. 
Przy zupełnem zagwarantowaniu przestrzegama inte- 
resów państwowych, działalność Banku wołną będzie 
od wpływów tej lub innej polityki Rządu i prądów 
politycznych kraju. Walne Zebranie ascjonarjuszów, 


BANKU POLSKIEGO 


wybiera Radę Banku, zaś prezydent Rzeczy pospolitej 
mianuje prezesa Banku, czuwającego nad przestrze? 
gamem statutu i kierunkiem działalności. Bank Polsk! 
przez regulowanie życia gospodarczego kraju pełnić 
f zie funkcje państwowe, prowadzonym zaś bedzie 
przez ezynniki społeczne. Odpowiedzialność wielka, 
zadanie zaszczytne, 


Komitet, powołany przez Ministra skarbu w myśl 
art. 91 statutu, do przygotowania organizacji Banku 
i zebrania kapitału zakładowego, przystępuje do tej 
pracy w tem przekonaniu, ż0. szerokie warstwy spo 
łeczne odczuwają niezwykje ważne znaczenie instytucji, 
niezbędnej dla uzdrowienia stosunków pieniężnych 
w Polsce i przez wydatne poparcie prac komitetu 
ułatwią osiągnięcie jego zamierzeń, dążących przede- 
wszystkiem do jaknajszybszego zamknięcia listy akcjo- 
narjuszów, już zapoczątkowanej przez prezydenta 
Rzeczypospolitej i przez prezesa Rządn. 


WARUNKI ZAPISÓW NA RKCJE BANKU POLSKIEGO 


t) Głównem miejscem przyjmowania zapisów i wPłat 
na akcje Banku Polskiego są oddziały Polskiej Kra- 
jowej Kasy Pożyczkowej. Pozatem przyjmują zapisy 
i wpłaty na rachunek Polskiej Krajowej Kasy Pożycz- 
kowej w eharakterze pośredników te instytucje finan- 
sowe, które zgłoszą gotowość przyjmowania zapisów 
i otrzymają ao tego npoważnienienie od Polskiej Kra- 
jowej Kasy Pożyczkowej. 

2) Wpłaty na akcje Banku mogą być dokonywane: 

a) monetaini złotemi, które oblicza się podłn 
równi monetarnej w stosuuku do złot+go (iraunkowi 
złotemu), a zatem 100 ziotych = 109 liankom nuji ła- 
cińskiej == 81 markom niemieckim == 3815 rubiom ro- 
syjskim == 952 koronom austrjackim == 19:30 da- 
larem Stan. Zjedn. Am. = 48 guldenom holenderskim 
= 72 koronom skandynawskim = 3:955 funtom 5zter- 
lingów. (Monety winny być nieuszkodzone i nie starte). 

) wotem w sztabach, opatrzonyciu próbą Głównego 
nrzędu probierczęgo, przyczem joden gram czystego 
złota przyjmuje się jako 8'444 złotego (zloto w szia: 
baeh przyjmuje się wyłącznie w oddziale głównym 
Polskiej Krajowej Kasy Pozyczkowej w Warszawie), 

c) walutaini zagraniczneini i dewizami. t. j. banzno- 
tami zagranicznemi, oraz czekami i wpłatami na zagra- 
nice, podług równi 100 zł. = 19:3: dolarów Stan, Zjedn. 

Sumy, wniesione w funtach szierlingach, guldenach 
holenderskich, koronach szwedzkich, norweskich, 
duńskich, frankach szwajcarskich, francuskich i bel- 
gijsicich, koronach czeskich i Austrjackich, lirach 
włoskich i dolarach kanadyjskich, będą przeliczane 
na dolary Stan. Zjedn. podług kursu dnia na podsta- 
wie notowań giełd zagranicznych. a 

3) Nadwyżk: wpłat wypłaca się w markach polskich 
podług kursu dnia. N. p.: subskrybentowi, wn: szącemu 
100 dolarów na 5 akcyj Banku Polskiego (500 złotych 
po 19:80 za 100 == 96:50 dolarów) wypłaca się w mar- 
kach polskich równowartość nadwyżki, wynoszącej 3'50. 

4) Od wpłat, dokonywanych w czekach i wpłatach 
na Nowy Jork, począwszy od 20.000 Polska Krajowa 


Kasa Pożyczkowa będzie bonifikowała odsetki 3*/, 
rocznie zą czas od dnia wpływu dewiz do dnia prze- 
jecia Poiskiej Krajowej Kasy Pozyczkowej przez Bank 
Polski, Obliczone odsetki zostaną wyplacone akcjo- 
narjuszom przez Bank Polski, 4 

5) Zapisy oraz wpłaty na akcje Banku będą przyj. 
mowane do dnia 31 marca 1924 r. Komitet organiza- 
oyjny może jednak zamknąć listę zapisów wcześniej, 

) Należność za akcje do 25 sztuk winna być wnie- 
siona jednocześnie z zapisem. Zapisujący się w Od- 
działach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej na 
większą ilość akcyj mogą przy zapisie wpłacić, oprócz 
całkowitej należności za 25 akcyj, 25% pozostałej sumy, 
resztą zaś winni wnieść przed 81 marca 1924 r., lub 
w term nie 10-dniowym po ogłoszeniu wcześniejszego 
zamknięcia zapisów. m, 

7) Subskrybenci, którzy nie wnieśli całej naleźności 
w terminie oznaczonym w punkcie 6-tym, tracą prawo 
do otrzymania nieopłaconych całkowicie akcyj, wpła- 
cona z»Ś zaliczka przypada na pokrycie kosztów zało- 
żenia Banku. , 

8) W razie nieprzyjęcia w całości Jub częściowo 
zapisu przez Komutet organizacyjny, Zwraca stę Sube 
skrybentowi złożone wartości w całości lub częściowo 
w wysokości odpowiadającej nievrzyjętewu zapisowi. 

9) Komitet organizacyjny wydawać będzie subskry- 
bentom świadectwa tymczasowe wzamian kwitów, za 
pośrednictwem oddziałów Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej, względnie banków pośredniczących, po 
zamknięciu zapisów, o czem nastąpi ogłoszenie 

w »Monitorze Polskim« i innych pismach. 


Warszawa, dnia 26 stycznia 1924 r. 
KOMITET ORZANIZACYJNY BANRU POLSKIEGO 
Stanisław Karpiński, prezes 
X. Stanisław Adamski Zygmunt Chrzanowskń 
Dr Jan Kanty Steczkowskt 
Dr Franciszek Stefczyk. 
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Bezpośrednia komomsiknoja bez przesiadan'a z Gdańska wprost DO ŁANADY ma okręcie SALEP, 
Transport z urakowa odchodzi dma 18 marsa b. r. 194 


NIETYLKO OGÓLNE UZNANIE, ALE I NAJWYZŻSZĘ 
ODZNACZENIE: MEDAL ZŁOTY PANSTWUWY, 
OTRZYMANY NA OSTATNIEJ WYSTAWIE W WŁO- 
OŁA WKU, DOWODZĄ, ŻE CYKORJA GLEBA Z POD- 
KOWĄ JEST NAJLEPSZĄ DOMIESZKĄ DO KAWY, 


KRAKÓW, UL. SZPITALNA L. 30 
(HOTEL POLLERA). 

WAŻNE DLA ROLNIKÓW I ROROTAIKÓW ROLNYCH! 

W połowie marca odckodgi nasz transport DO KANA dY. 

Wyjazd bes ograniczeń dia rolników i robotników rolnych. 


Chaący jechać do Kanady winni we wiasnym interesie matych- 
miasi zgłosić się 


w LINJI „CUNARD©, Kraków, Szpitalna 30. 


Polityka a etyka. 


Czy w polityce ebewiązuje otyka, t. j. zasady mo- 
ralnośćci, prawość, uczciwość, lub bodaj prosta, kapiecka 
rzetelność ? 

Owszem; w naszem życiu polityeznem stosuje się 
morulnośd, ale... murzyńską, autreszczającą Gię 
w owem zsazem powiedzeniu: „Jeśli ja uwiodę żonę 
sąsiada, te jast dobre, ale jeśli mxiad mnie — te hańba 
mu sa jege podłość!” 

W odmieaienia da polityki znaczy owa marzyńska 
moralność: „Jeśli ja ebedre przeciwnika politycznego 
zg czci, zmiowam z błotem, splogawię, popełniam czyn 
dobry; jeśli ea odptaci mi się pięknma za nadobne — 
popełnia podłość," 

Qoazieanie, od wiola lat, a zwłaszcza od powsta- 
mia Polski, widzimy, jak 'udzie, nalekney do przeciwnych 
obozów, jablicznie na wiócach i w pismach, obizucaą 
nig gradom obelg, wyzwisk, zarzutów awłaczających Bo- 
norowi, podejrzeń o najgors<e, kryminalne czyny. Wi- 
d.imy, że wszel:i drodek, który może przeciwnika po- 
litycznero poniryć w opinji publicznej, pozbuwić w;ły- 
wow politycaaych agaany jest za godziwy i dopszzczaluy. 
„Cel nświęca środki* — oto zasada, gdy zaś niety:ko 
Środki, lecz także cel jost niski, jak bardzo cierp! na 
tem życie nasze publiczae, jak ubniża się poziom otyezny 
i umysłowy społeczeństwa! 

W reznitacie walczą u nas Rie zazady, nie 
programy, nie czyny, nie mężowie stanu, 
dyplomaci, czy politycy, lecz przekupnie 
xe stragamów, wrzaski:wi, erdynarni, na- 
pastłiiwi. 

Należałoby się spodziewać, że przynajmniej w obo- 
zie ludowym, który deli nietyle program, ile taatyka, 
zuchowany zostanie umisr w walce wśród rożnych od- 
łamów rucha indowegu. Niewiety, tu depiero mmizińska 
et ka święci tuiumfy. Przedstawicielami najwybiiaiej- 
szymi tej eryki są: dr Pute«, Bryl, Piuta, Pawiowski 
i ich „przyjaciela pol'tyczni*. 

Syn nuboziego budmika, czy robotnika kolejowego, 
długoby, a może na zawsze pozostał w cieniu, gdyby 
go Stapiński mie był wydobył na światło dzienae i uie 

worowadził na arenę życia politycznego. Pamiętany, 
jacą szaloną reklamę robił mn „Przyjaciel Luda“. Każda 
mowa Putka, każda broszurka były „doskonałe*, Sta- 
piń-ki pub iczmie pasował go ua swego Następcą, na 
Wudza ruchu ludowegu. 

Zbliżały się wybory, By nie rozbijać siły ludowej, 
wyciągnął Stapiński ręką do zgody do Witosa, a krok 
ten, chwalebuy i uczciwy, spowodował Putka do wy 
stąp enia z klubu Stapińskiego i uczynił go najzac'śkiej- 
szym wrogiem mistrza. W świeżo wówczas założonym 
„Sztandarce Chłoziskim* rzucił sią Putek na Stapiń- 
skiego z farją, zarzucając mn wszystkie śmiertelne 
grzechy, jakie zna katechizm i wiele inuych. Nie było 
podłości, uikczemności, e którąby go nie obwicił; wy- 
pomniuł mau najsekrótniejsze choroby, zdradzii najpo 
ufniejsze zwierzenia i tajemnice, wystawiając sobie przez 
to najsmutniejsze świadectwo braku charakteru i po- 
£zucia przyzwoitości, która nakazuje, x szaconka dla 
samego siebie, zamilezeć o lem, co sie słyszało 
i widziało a przyjaciela, choćby tania następnie stał się 
najanciętceym wrogiem, 
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Podobną rele jak Patek webos Stanińskiege, wzial 
aa swe zumienie — przepraszam xa miexciułość wyra 
Es — chciałem powiedzieć ma swojo barki, p. Jan 


Dryl w stosuuke do Witesa. 

Z łaski Witosa, dosłownie z łaski Witadga 
został postem z powiate brzeskiego, Cieszył się gaafā 
niem Witosa, powzięrem w dobrej wierze, że tem syo 
chiopski zo sasiedniej gminy nie zatracił w szkołach 
zasad uczciwości, a zaceerpaawszy wiedzy i Wykaztał- 
cenia, bedzie skutecznie pracował dia sprawy ładowej, 
Cóż się jednak dzieje? Właśnie w tym momencie, kiedy 
lud wiejski mógł zacząć znośniejszą egzystencję, kiedy 
zaczęła świtać aadzieja lepacego jabra — p. Bryi uciekd 
z kiuba. Ale nie w tem podłość. Pedig jest waira, jaką 
Towpoczął W swej gazetce i na wiecach przeciw Witogowi, 
Wbrew swemu przekonania p. Bryl robi dziś g% Witasa 
„bajwiększego sukodnika sprawy ladowej*, „łotra” 
i „nikezemnika*, Seknnaają mu W teg maico Pawłowski 
i Pluta i dotąd nie przestaną, aż zdrowy Instynkt wsi 
nie zmusi tch do milczenia, nie odwrśca się ze wzgardą 
chłopskie samieaie od pazzkwilantów, kłamców i oszczorców, 

Że tak się stanie, nis należy aai na chwilę wat 
pié; w przeciwnym razie masialeby sięenwatpid 
w przyszłość rucha ladoweage. 

Albowiem po wsze czasy pozos(anie prawdziwem 
przykazanie, nie Pisma św. ani żadacge ewangolisty, 
lecz wielkiego rowviucjoBisty - kotmunisty księcia Kra- 
potkina, Przykazarie to i przestroza brzmi: „W yro 
biona moralnie jednostka bawimna być poed- 
stawa wszelkiej organizacji, niezależnie 
od politycznego charaktera, jaki organi- 
zacja ta w następstwie przyjąć może i ad 
programu działalności, jaki przyswyi se 
bie pod wpływem wypadków“, 

Ta szukać należy głębszej przychymy accosyj, jakis 
miały miejsce w klubie P, 8. 

Strouniciwo ludowe po latach swakania, twarzonia 
sie, otrzymało swój stanowczy, niezłomuy wyraz, swoja 
swoiste, odrębna oblicze, prawe, piastowskie, polskie, 
oblicze Średni: wskiego, Bojki, Witosa, nacechowane 
niezłomną wolą sinżenia póństwu i mocą utrzymaucia 
tego państwa. Nacisk potrzeb iizeczypospolitej w dobie 
bieżącej nie każdy może wytrzymać; trzeba ua te barta 
I wyrobienia moralnero, Tego brakte a'októrym, Wwska- 
jez czego znaleźli się poza klub-m i poza Stron 
nietwem ludowem. Preces tea jeszcze nieskOń- 
czyny — im większe zadumia i truiności wewugitzae 
i zewn:trzpe przed państwem, tom aacizk ten bedaie 
silniejszym i niejeden moze mu zlec, a miaDoWiCIO 
każdy — kto me ma harta duszy, pecu ia bazintere- 
sowności i oliaruosci, każdy — kte geuj «a tanim po- 
klaskiam, 

Dlaczego „Wyzwolenie” trzytaa mę kupy, dlaezego 
niema tam secesji? 

Bo ono uchyla się od ponoszsuia konsekweacii 
rego, że mieni się polskiem stroanictwem ludowe; 
bo dia „Wyzwulenia* nie istnieją w praktyce postuaty 
państwowe; bo „Wyzwolenie* nie dejrzata jesz 
cza do ponoszenia odpowiadzialności za 
państwo, za rząd. Darmo tam szukać ać- 
rębnego wyrazu, wyraźnej lizjsgnomji — 
jakie mają inna dojrzała stronnictwa. 

Stąd tak tradns porozumienie między „Piastem“, 
a„Wyawoleniem* i dotąd trudno marzyć o jakiomé 
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trwałem zbliżeniu, o trwałej współpracy, 
dopóki Wyzwolenie nie dojrzeje do wolnej 
i niepodległej Palski. 

Dotąd dominującą nutą w „Wyzwoleniu” 
jest bunt niewolnika o wykrzywionej, Zniekształ- 
«onej wściekłością twarzy — a chłop przestał być 
niewolnikiem, stał się obywatelem, ma 


równe z innymi prawa, tylko musi prawa te zrealizować, 


strzec i czuwać nad niemi. 


Każdy z nas ezuje, że wstydem jest, byśmy chio- 
pi, synowie jednej matki, chodzili rozbici. Za rozbija» 
ezami nie pójdziemy. Staniemy jak mur pod sztanda» 
rem, który trzyma w dłoni nasz brat, prez. Witos, i nie 
pozwolimy doktrynerom i bolszewizującym .„,czerwo- 
nym kogutkom* na grzebanie naszej Ojczyzny. Doma- 
gamy się przeprowadzenia nowych wy: 
borów i to na podstawie nowej ordynacji, domaga- 
my się zmniejszenia liczby posłów, 


A że tylko w swojem państwie prawa te mieć | domagamy się gruntownej zmiany w metodach polity- 


. . . K A f 4 | 
i urzeczywistnić może, więc musi przedewszystkiem dbać; 


e państwo, a więc mnsi poddać się koniecznościom państwo- mniało sią o sprawach najważniejszych, bo dotyczących 


ki, bo dotychczas politykowało się na słowa, a zapo- 


wym, musi wytrzymać nacisk potrzeb państwa, nie |samego bytu szerokich rzesz, a to doprowadziło rzesze 


agiąć się pod ciężarem twardej rzeczywistości i ko jludowe do skrajnej nędzy 


nieczności dnia dzisiejszego. 
O ile „Wyzwolenie* do tej roli dorośnie, napewno 
mastąpi zjednoczenie ruchu ludowego. 
Jan Brodacki, poseł. 


Nie pozwolimy warchołem grzebać Ojczyzny! 


Dziwne, zaprawdę, panują stosunki w naszej Oj- 
azyźnie. Zaciążyła nad nią jakaś zmora obrzydła, która 
jak robak wierci i rozwala fundamenty naszego pań- 
stwa. — Mówi i pisze się mnóstwo o naprawie złego, 
ale też na mowach i na pisaniu się kończy, a ludności 
eoraz gorzej się dzieje. W gruncie rzeczy nie może być 
inaczej. 


zia, kłóei się ze sobą i prowadzi ze sobą walkę, która 
musi osłabiać siły a temsamem uniemożliwia ratunek. 
Dopóki nie będzie jedności, dopóki spo'eczeństwo cale 
mie zwróci się w stronę zła i nie zacznie go wspólnie 
zwalczać, dopóty nie kędzie, bo nie może być, dobrze. 

Namnożyło się w Polsce lekarzy, nadrawiaczy 
pogarszających się stosunków. Widzimy jednak, że ei, 


Społeczeństwo bowiem, rozproszkowane nai 
stronnictwa, zamiast pracować wspólnie nad naprawą | 


Tej „polityki“ mamy już 


dość! Stanisiaw Derlęga z Zassowa. 


0 zapobieżenie wynaradawianiu 
Polaków na wychodźtwie. 


Wychodźtwo z ziem polskich jest od dziesiątek 
lat zjawiskiem stałem. Główną jego przyczyną jest nie« 
zwykł» rozdrobnienie własności rolnej na wsiach w kil- 
ku dzielnicach państwa, I dzisiaj ruch emigracyjny byłby 
z Polski bardzo «naczny, gdyby nie ograniczenia, wpro» 
wadzune n. p. przez Amerykę. Dopóki byliśmy w nie- 
woli, wychodźtwo nasze zdaue było samo sobie, Dzi- 
siaj, gdy posiadamy państwo własne, rząd mosi się zas 
jać wychodźtwem, tembardziej, że właśnie w ostatnich 
czasach uwydatnił się na wychodźtwie objaw niepużą= 
dany, w następstw ach groźny, miauowicie wynarada: 
wianie się Polaków. 

Na wychedźtwie w Ameryce, w Danji, w Niem- 
czech, we Francji, a częściowo w Rnmnaji i w Rosji 
auəjiaje się około sześć miljunów Polaków. Stosuuką 
w Ameryce zmieniły się w ostatnich czasaeli o tyle, 
te u. p. w szkołach amerykańskich woluo mówić w jęs 


co najwięcej krzyczą, najmniej zwykle dbają o pań- zyka ojczystym, t. j. mie po angielsku, tylko przed 9 tą 
siwo, bo krzyczą wedle tego, co im ich osobisty interes |rano i po godz. 3-ciej po południu, czyłi po skończeniu 
dyktuje. Namnożyło się co niemiara różnego rodzaju nanki. Nauka, prowadzona w języku angielskim, musi 
polityków. Dziś każdy, bez względu na to, czy ma coś pizyczymać się do wynaradawiania się, W Rumunji 
lub nie ma nie do powiedzenia o polityce, Boo | wszys kie szkuły polskie zostały zamkniete 
najzawzięciej, gardłuje, co mu ślina na język przynie- | pom:no, że z Rumunją jesteśmy w sujuszn. Wychodźcy 
sie i szkaluje ludzi, którzy rzeczywiście nad poprawą nasi w Niemczech są traktowani tak, jak za czas-w 
pracują. Można powiedzicć, że w Polsce co krok, to przedwojennych. Niemcy republikańskie nie trzymają 
polityk, i to „zawołany”, nie byle jaki. Wiadomo, że |się żadnych traktatów, ani unów 1 celowo tępią pol 
gdzie kucharzy sześć, tam niema co jeść. Jakże więc skość, W Rosji, gdzia lndność polska utworzyła przed 
w Polsce ma być dobrze, skoro każdy chce być kucha- | wojną i w czasie wojny na samej Ukrainie 1300 


rzem! Stronnictwa lewicowe wzinogły się .na siiach 
z powodu dwukrotnych secesyj posiów z Klubu „Pia- 
sia". Wzmogia się ta lewica, której przewodzą ludzie, 
zatruci jadem anarchji, jadem bolszewizmu, ludzie, że- 
rujący na naiwności i skitonności szerokich mas do ule- 
gania wrzaskom it szumnym frazesom. Jeżeli siiy ezyn- 
ników anarchicznych rosną, jakżeż może być mowa 
o poprawie stosunków w Polsce? 

Lud polski, ciężko dotknięty skutkami ezterolet- 


nich prawie rządów lewicowych, nauczył się już od-| 


różniać w polityce ziarna od plew. Zrozumiał, że krzy- 
kaetwo, to tylko czad, który może zawrócić w głowie 
chwilowo i to ludziom mało wyrobionym. Zrozumiał, 
że siłę daje jedność, że wszelkie rozbiianie jest robotą 
przeciw państwu i przeciw ludowi. 


szkól powszechnych, a 36 średuich, wszystkie te 
szkoły zostały zamknięte We Francji ro 
botnicy nasi nie są tak wynagradzani, jak francuscy, 

W Ameryce poza szkołą wynaradawiająco działa 
Kościół katolicki. Pomimo, że wychodźcy polscy 
w Ameryce włusnemi słami zorgamzowali 762 parafie, 
pomimo, że jest tam księży polskich przeszło 1200. 
mamy tylko jednego bisknpa Polaka, ks. Ruo. 
dego, część zaś naszych kościołów podlega biskupom 
irlandzkim i niemieckim, którzy prowadzą politykę wy: 
naradawiającą. Oddawna już Polacy w Ameryce wołają 
o polskich biskupów. Powołują się na to, że Niemcy, 
posiadający zaledwie 400 parafij, mają 3 arcybiskupów 
i 14 biskupów. Watykan jednak pozostawał i jest do- 
tąd głuchy na te wołania, 


Sprawy te byłr przadmiotem obrad Seima dnia | musi troska o rozwój eminy, przy wyborach więc po: 
12 b m. Po drs-usji, w której stwierdzoao, że wy-| winni mieć głos ci przedewszystkiem, którzy coś posia- 
smodźtwu polskiemu w Amerycs grazi wynarcdowie | dają, bo ci są z gminą rzeczywiście związani, i ci, któ- 
sie, wychodźtwu ws Francji zbolszawirow»nie, 3em |rzy się wobec państwa w taki, czy owaki sposób za” 
achwalit wezwśsć rzad do zerganizowania szkolnictwa | służyli. Wybory zaromocą pięcioprzymiotnikowego prawa 
i op:eki duenowai w krajach, w ktorych jest znaczna |głosowania mogą być dobre, jeśłi chodzi o ciała pra- 
liczba polskich wychodźców, oraz, by zazywarantował wodawcze, nie odpowiadają jednak celowi przy insty: 
wychodźeom w odpowiednich umowach swobodę nauki tnejach samorządowych. 
w jezyku ojczystym. Dalaj Sejm wezwał rząd, by wy-| Następnie projekt przewiduje dość znaczny wpływ 
warł nacisk na Watykan, aby Polacy w Ameryce mieli administracji państwowej na samorządy. Jest to zupeł- 
swoich biszupów, wzglądnia, aby biskupi irlandzcy nie zrozumiałe, bo administracja państwowa może sa: 
| niemieccy, jako zwierzchnicy kościołów polskich, nie morrądom tylke bardzo pomagaó. i 
srowadzili polityk! wynaradawiania Polaków. W reszcie Lawies wystąpiła w Sejmie w gwałtowny sposób 
Sejm wezwał rząd, by przy nuajblitszych układach |przeciwko plarzlności w wyborach do Rad gminnych. 
z rządem rosyjskim zabezpieczył ludności polskiaj w Ro-|I znowu pokazało się, w czyim interesie działa lewica. 
sji sowieckiej i na Ukramie rozwój kulturalny przy |Przeciw projektowi wystąpili bowiem zajadie żydzi, 
pomocy polskięgo szkolnictwa. Ukraińcy, Białorusini i Niemcy. Na stanowisku tych 
mniejszości staną „Wyrwoleniee" pos. Putek i sta- 
- nęli WC. dą zaje partja piki >. A w 

ainis projektu wystąpił a ramienia naseego Klubu pos 

Waika 0 fundamenty państwa Erdman. Projekty odesłano do kom sji administracyj- 

Zbyt szybkie rozwiązanie Sejmu konstytucyjnego |nej. Tam toczyć sią będzie dalsza walka, do której wstę: 
było powodem, że Ssjm ten nie nchwalił ustaw o ustroju pem są alarmy prasy lewicowej z powodu rzekomej „re- 
gminy, powiatn i województwa, a więc ustaw, dla każ- 


akcyjnożści* tych projektów. 
dego państwa fundamentalnych, które należą ściśle do Sprawa ta jest dla ludności wiejskiej pierwszo- 
samej konstytucji. Brak tych ustaw uniemożliwia nor- |rvędnezo znaczenia. W najbliższych numerach przed: 
malny rozwój samorządów i w kilku dzielnicach mści jstawimy w „Pisścia* projekty ustaw samorządowych, 
się to znpełnem bszhołowiem. Są Rady gminas, którejaby Czytelnicy mogli się z niemi dokładnie zapoznać 
nizędują od 14 lat, są Rady, względnie sejmiki powia-|i otworzymy łamy „Piasta“ dla dyskusji. Oddział Or- 
towe, które nie nrzędują, bo nie mają określonezo swego |ganizacyiny P. S. L. urządzi szereg wieców, poświęco- 
zakresu działania, Ani w jednem województwie, z wy-|nych specjalnie tym sprawom. Każde Koło Piastowców 
jatkiem śląskisgo, niema Sejmu wojewódzkiego. Ludność |powinno te sprawy przedzyskntować i opinję swoją de 
też oddawna domaga się wprowadzenia nareszcie po-|iedakcji „Piasta* nadesłać. W takich podstawowych 
rządzu w tej dziedzinie życia pablicznego. ryeczach wskazane jest wypowiedzenie sią jaknajszer< 
Rząd Witosa, przeprowadzając wielką prace nad 


szych warstw spułoczanstwa. 
przygotowaniem uzdrowienia stosunków w Polsce, prsy- 
goiował również projekty ustaw samorządowych. Pro- 
jecty te, opracowane przez min. Spraw wown, d:a Kiør- i 


nika, wniesione zostały przez rząd Grabsxie40 do Sejmu. ' Nową ustawa wojskowa. 


| m W ZZ A Z OZ DO 


1 


Odrazu rozpoczęła się z tej okazji walka pomiędzy | 
stronnictwami prawicy a lewicą. Nareszcie doczekaliśmy się ustawy wojskowej, re- 
Państwo nasze nie jest narodowościowo jednolite. | gułującej ostatecznie te tak ważne dla każdego państwa 
Na kresach wschodnich, obsjmujących ogromne połacie | sprawy. Dotychczas bowiem nastrój naszej armji opierał 
ziem, na wsiach żyje ładność w większości raska czy |sią na tymozasowej ustawia, uchwalocej przez Sejm kon- 
białornska, w miastach i miasteczkach przeważnie ży- | stytucyjny. 
dowska, Nie jest rzeczą obojętną dla państwa, jak wy- Nowa ustawa wojskowa wprowadza dwuletnią 
glądać będzie w tych dzielnicach samorząd. Musimy służbę wojskową. Stronnictwa lewieowe, lubiące polo: 
„dbać o to, by charakter polski państwa naszego byłjwać na tani poklask, domagały się skrócenia Czasu 
bezwzględnie utrzymany. Nie chodzi tn e krzywdzenia | słażby do półtora, a nawet do pół roku. Stronnictwe 
„ossywa narodowości, Chodzi właśnia o to, by krzywdy |jnasze, którego rzecznikiem na pełnym Sejmie był pos. 
mia poniósł naród polski, który w tych dzielnicach żyje, Dnbiel, staneło otwarcie na stanowisku wprowadzenia 
i jest pionjsrem kultury. Diatego teź w ustawach sa- | dwuletniej mużby wojskowej. Skoro bowiem mamy pań- 
morządowych rząd Witosa zaprojektował wybory dojstwo własne, musimy dbać o to, byśmy mieii armję, 
'Rad gmiunych we wsiach i miastach nie na zasadzie |adolną do obrony tego państwa. Obliczenia dowodzą, 
„równości, tylko na zasadzie pluralności, ts znaczy, |że liezba poborowych, t. zn. ludzi. wchodzących co rok 
(przyznawania więcej głosów obywatelom, którzy 1) po-|w 21 rok życia, wynosi w Polsce okolo 240.000, Z teze 
„siadają więcej, niż czworo dzieci, 2) odbyli służbę woj-|zdatnych do broni będzie przeciętnie 140.000. Między 
„skową w armji polskiej, 3) mają odznaczenia wojskowe nimi będzie około 20.000 takich, którzy utrzymują nie- 
polskie, 4) umieją czytać i pisać po polsku. Każda | zdolnych do praey rodziców lub osierocone rodzeństwo. 
z tych kwalifikacyj daje jeden głos, czyli, że niektórzy |Dla jedynych żywicieli rodzin ustawa przewiduje skró- 
obywatele mogą mieć pięć głosów. cenie czasu służby z dwóch lat na 5 miesięcy. Zatem 
Rady gminne, jak wiadomo, nie są ciałami poli-;jeden rocznik dostarczy wojsko przeciętnie 120.000 żoł- 
tycznemi. Zadaniem ich jest dbać o dobro gminy, a więc nierzy, służących dwa lata i około 20.000 żołnierzy. słuą 
o sprawy ekonomiczne, Przy wyborze ich decydować żących przez 5 miesięcy, dwa roczniki tedy dostaicz- 
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240.060 żołnierzy. D> tege trzeba doliczyć około 40.000 
blierrów i podofieerów zawodowych. Stan armji nasze 
wynasić bedzie zatem 280.000. Jak na wielkość państwa 
ı eylr- ludności — jest to liczba bardzo niewielka, 
Ustawa zmi+rza do zavewuienia armji odpowied- 
niej ilości vficerów reaerwewych. Pokazało sie nodczas 
wojny Światowej, że prowadzili ją faktycznie oficerowie 
rezerwowi. Polsee w razie wybachu wojny potrzeba 
ekolo 300.000 eficerów rezerwowych, Rekrut wać się 
pni będą z pośród iuteligeueji, która za to ma skrócony 
ezag służby e pół reku. Prawe de półterzwecznej służby 
daje tylke matura, względnie złożenie egzamina otieer: 
skiege. Dawniej w Austrji maturzyści służyli praea rok. 
W reazcie ustawa zakazuje pekorowym zawierania 
mwiązkuw malżeńskich bez zazwolenia władzy wojszewej. 


Baty na rolników. 


Rząd dąży de zmiżemia cen zboża i bydłs, 
kgd rolnicy mają brać pieziądze ma 
podatki ? 


Postępowanie rządu p. Grabskiego w stosunku 
de rolnictwa zaczyna być eoraz dziwniejszem. Rząd 
obecny stunął widocznie ma stanowiska, że jedynym 
jepe obowiazkiem jest dbać o miasta, o ludność mier- 
ską i robotnicza, choćby ta db:łość odbijała się krzywdą 
na w-rstwie najliczniejszej w państwie, 

Niedawuo urzędowa agencja telegraficzna rozniosła 
po »w ocie ośw adc.enie dyr która Głównego urzedu 
zywn:Ściowego, p. Fras Wiśniewskiego, w sprawie eeu 
zboża. Ów p. Prus Wiśniewski oświadczył krótko, że 
ceny zboża w Folsve są za wysok s, Że muszą być 
otn Żune, «e v ty zni.kę postara się rząd, który roz- 
bor quza zapasem tysiąca wazonów zboża, dzięki czemu 
będzie mogi zaj Otiegać podnoszenia się Cen. 

Na targach w większ:ch miastuch w Po'see po- 
awilo sie juz sprowauzone z Argentyny mięso mrożone, 
Dena tego mięsa jest prawie taka sama, jak mięsa kra- 
jowego. Kząd jednak dopuścił sprowadzanie mięsa, coć 
bydła i świń mamy w Polsce poddostatkiem, dopuścił 
ilatego, żevy zmusić hodowców, a więc w pierwszej 
isj: chiopów-rolników, da ebniżenia cen bydia, które 
m Geny sa jescze © wiele niższe O1 przedwojennych. 

W sklepach w większych miastach w Polsce po- 
jawiło się w abiegłym tygedniu masło, sprowadzane 
z Danji. Jest ono e miljon mkp. na kg droższe od krajo- 
wego. Peasczono wiąc pogłoskę, że jest od krajowego 
p wiele lepsze, a Raiwne mieszczany płacą. Jaki jest 
tel sprowadzania tego masla? Nie inny, tylko tem, że 
ię clee utworzyć konkurencję, chce się masypać mis- 
ia raskomo lepszem od polskiego masłem dańskiem 
pe io, ażeby masza ludność wisjska obniżyła ceny 
masła o 50%;,. 

Bg te wzzystke rzeczy, w państwie tak wybitnie 
tolniezem, jak Polska, zgoła niezrozumiałe Jakto? 
Wice rząd kręci nowe baty na rolnictwo? Więc rząd, 
stóry palcem Bie ruszył, aby obniżyć ceny produktów 
rzemysiowych, dwa, a nawet trzy razy większe od cen 
przedwojennych, chce przemocą zmnsić rolników do 
ego, by zwoje prodakty sprzedawali grubo poniżej een 
przedwojennych. czyli złotych? Z ezezo ludność wiejska 
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będzie płacić podatki, jeżeli rząl w ten sposób będzie 
ię do niej odnosi:? Jeżeli rząd doprowaidai do tego, 
że chłop będzie brał za świnie krowy. żyto czy masło 
połową tego, co brał przed wojną, a podatki każe sobie 
łacić w wysokości ceuaimniej przedwojennej, to nie- 
zadługo wieś stanie się wogóle niezdolną do pła enia, 

Polityka gospodarcza rząda wymaga sruntownej 
rewizji Dziś ta polityka zmierza jedynie do obrony 
robotników i miasta, Liczba robotników w Pelsce nie 
dochodzi do cyfry 1 miljona, Miasta, z wyjątkiem Wie!- 
kopolski i Pemorza, zamieszkane są w $0*/, pizec ży” 
dów. Więs dla teze miljena rowetników i ewych bliske 
5 miljonów żydów krzywdsi się 20 miljenów wiejskiej 
ludności roiniezej?! 

Stronnictwa ludowe masą uarameie wejść na 
drogę rzeczywistej obremy lada, to znaczy mu» 
dzą sacząć bronić rolnietwo przed stalem 
krzywdzeniem go na rzacz nieliesnej garńci roboiników 
i żydów, stanowiących praeważnie zaludnienia nasip èk 
miast, Pera jeż pe temu najwyższa. a 

W. Paeyna, $ 


Ty, chłopie, płać, a robotnikom będzie rząd 
dawa? pieniądze za nieróbstwo! 


W kilku gałęziach przemysłu nastąpiło w ostate 
nich tygedni:ch przesilenie. Fabryki zaczęły stawać, 
Objaw to bardzo smotny. Fabryzanci us rawiedliwiją 
s's tam, że ne mają gotówki, że zresztą koszta pro- 
dukcji są za wysokie. Wskutek tego liczba berobutnych 
nasle: w Polsce wzrosła. 

Rząd p. Grahszieyo, otączający miasta i robotni- 
ków niczwywle czułą opieką, wszelł wobec teg» na 
drogę, którą cb dzuł raid Moraczewski:gu, drogę, która 
państwu pizynioma duże szsody, a rasse robotnicze 
zdemoraiisowała, zaczął bowiem znowu wypiacać bez- 
robotnym zasiłki w wysokości 40 proc. płacy dziennej. 
Jeśli <ważymy, że liczba bezrobotnych wynosi wilka: 
dzicsiąt tysięcy, może uy sobie wy brazić, ika biljonów 
marek kosztnje taka akcja tygodniowo. 

Rozumiemy, że pań two nie może dopuszczać do, 
tego, by ludxie ginęli z głodu. Jednakże metodę płace- 
nia za próżniactwo musimy najbardziej stauowezo potęe 
pié Pamiętamy s roku 1919, że ladzie nie ehcieli pras 
cować, tylko chodzili zapigywać się do biur, jako beze 
robotni, właśnie dlatego, że raąd za to płacił, Obowiaze 
kiem rządn jest zwalezać bezrobocia, Z walczyć je jednak 
można nie zasiłkami, nie płaceniem za próźniaGtwo, ale 
naunięcjem głównej pruyesyny bezrab 
eia, aa którą trzaba olwarcie i jasno wskazać, nie 
lęrając się niepopularnośei A tą przyczyną jest nie ce 
innego, tylko za krótki czas pracy. Wprowadzono u naa 
ośmiogodzinny dzień piacy, nie biorące Da awagę tego 
że robotnik nasz nie praenje tak wydatnie, jak B. p. 
angielski, niemiecki czy irancaski. Skutek jest taki, że 
prodnkeja n nas staje się xa drogą, a ponieważ jest 
za drogą fabryki stoją i będą musiały stawać, bo fabry< 
kant, produkując xa drego, nie będzie mógł sprzedać 
swojego towaru, jak się to już obecnie dzieje. W Niem- 
czech nastąpiła w ostatnich miesiącach bardzo znacaną 
poprawa stosunków. Nastąpiła dlaczego? Oto dlatego, 
że rabotnicy niemiecey, chociaż socjaliści, chociaż Becjae 
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həm z Niemiec wyszedł, ericnią nie 8, Die 10, ale 12 
godzin dzeu ie, z w.jątkem pracy w kopalniach 
i bu ach. Dzięki temu produkcja nemiecka jest tańszą, 
ale też wszyscy mają zajęcie, bo producenci m ją zbyt. 

Na zasiłki dla bezrobotnych państwa naszego nie 
stać ! 


Gzy to także w obronis ludu? 


„Wyzwoleńcy*ć przeciw dostarczaniu lud- 
ności! wiejskiej tańsze, soM, nafty i węgla. 


„Wyzwoleńcy*, mieniący się stronnictwem lu do- 
wem, a głosujący stałe za wszystkiemi wnioskami 
socjalistów, za kredytami dla kooperatyw iobotniezych 
it d, dostali ataku szału z powodu tego, że rząd Wi- 
tosa rozpoczął był na szeroko zakreśloną skalę akcję 
zaopatrzenia najbiedniejszej ludności na wsiach w tań- 
szą sól, nafte, węgiel i drzewo. Akcji tej niepodobna 
było przeprowadzić odrazu w eałej Polsce, zaczęto ją 
więc od Małopolski, a przeprowadzono za pośrednictwem 
Związku ekonomicznego Kółek rolniczych, jako organi- 
zacji gospodarczej, mającej swoie ozniwa wa wszystkich 
prawie wsiach. Iostarczono 100 wagonów soli, 200 wa: 
gonów nafty i 200 wagonów węgla. W trakcie doko- 
nywania tego rozdziału przygotowywano tęsamą akcię 
na Małopolskę wschodnią i na województwo lubelskie, 
poczem byłaby przyszki kolej na inne dzielnice. Nie- 
stety, rząd Witosa upadł i czła ta akcja urwała się, 
(trzeba zaś stwierdzić «e byta to pierwsza tego 
rodzaju akcja na rzecz naihiedniejsze: 
ludności na wsiach, bo rząny povrzednie nie 
szczędziły pieniędzy, idąc ch w muardy, na omg dl 
rob tuteów, ale ich mgdy ne uu iy ma pomoc dla nay 
większych biedaków na wsi. 

Obaliwszy rząi Witusa, „Wyżwaleńcy" postano 
wili zrobić z tej akcji, awiauej naszczerszą troska 
o dolę najbiednieiszej ludn ser wiejskiej, połityczay 
„Skandal“. Zgłosili więc one«daj w Seimie wniosek, 
domagający się zbadania tej sprawy i pociącnięcia do 
odpowiedzialności winnych, to jest Witosa, za to, że 
przyszedł największym biedakom z pomocą, nie w ca 
łej Polsce, jak zamierzał, bo mu inni „obrońcy luda“ 
nie pozwo'.li, obalając go, ale w Małopolsce zachodniej. 
Do tego dołączyli jeszcze wniosek drugi. domagalący 
się pociągnięcia do odpowiedzialności Witosa za to, że 
członkowie Rady ogólnej Małopołskiego Tow. rolniczego 
otrzymali zniżki biletów kolejowych na przejazd na tę 
Tade, która się odbyła w Przemyśla. To takze, zdaniem 
„Wyzwoleńców*, była „zbrodnia“. : 

Imieniem „Wyzwolenia“ uzasadniał nagłość tych 
wniosków pos. Bartel. Jak podajemy w sprawozdaniu 
z obrad sejmowych, p. Bartel mówił jak drugi Sanojca. 
Usiłowa: om oczernić Piastowców, a zwłaszcza prez. 
Witosa, usiłował udowodnić. że ta akcja na rzecz naj 
biedniejszej ludności była mieetyczną i t. d. Całe to 
jego przemówienie było najlepszym dowodem, że „Wyzwo- 
leùcy“ nie są stronnictwem ludowem, bo gdyby n'em 
byli, toby musieli wyrazić podziękowanie prez. Witosowi 
za to, że rozpoczął przychodzenie z pomocą najwięsszym 
biedakom na wsi, ezego przedtem żadea rząd nie robił. 

4 ramienia Klubu Piastowców wystavił z odvo 


wiedzią p Rartlowi pos. Brodacki i wygłosił nastę 
pują€ą mowę: 


Mowa posła Brodackiego 


Wysoki Soimie! Wojna światowa, a następnie bolsz. 
wieka, spowodowała niesłychane straty dla rolnictwa. Dość 
wspomnieć, że budynków zniszczonych przez wojnę było 
przeszło ],044.0U0, ża nie było ani jednego łanu, któryby 
nie był przeoramy pługiem wojny, gdzieby nie było zasie- 
ków i rowów strzeleckich, że mie było zagonu, któryby nie 
był poryty granatami, Jedynie Wielkopolskę i mały zakątek 
zachodniej Małopolski to zniszczenie ominęła. Klęska wo- 
jenna dotkaęła również ptzemysł, dotknęła handel. Co się 
jednak dzieje po wojnie? Przemysł dostaje wielkie kapi- 
tały w formie kredytów, a, powiedzmy otwarcie, jako 
darmochę dostają kredyty kunsumy robotnicze i urzęd: 
nicze, (Socjalista p. Stańczyk: Które?) We wniosku nagłym, 
który zgłosimy, wyszczególnimy to. (P. Stańczyk: Tego nie 
udowodnieie), a rolnictwo zamiast pomocy dostała ustawę 
o zwalczaniu lichwy wojennej. W tej ustawie powiedziano, 
że kto za przedmioty codziennego użytku żąda nadmiernych 
cen, ten podlega karze, a nadmierną była cena w wielu 
wypadkach tam, gdzie n. p. transport ziemniaków do miasta 
więcej kosztował, niż ich cena sprzedażna, Aż do zniesienia 
odnośnej ustawy i przepisów byliśmy świadkami strasznego 
widowiska, žo ludzie pracy siedzieli po kryminałach, 
a paskarze chodzili wolno, (Głos na lewicy: Wstydziłbyć 
się pan. Wrzawa). 

Szanowni panowie! wpadł mi w rękę wierszyk, który 
dokładnie charakteryzuje stanowisko rolnictwa i położenie 
‘ogai : 

„Tag wy — lecz nie dla was, 

Nosicie rano owce; 

Wy — lecz nie dla was 

Wyrabiacie miód, pszezołyz 

Wy — leca nie dla was 

Uginacie się pod jarzmem, woły!* (Wesołość). 


Rolnik był tą pszczołą, tą owcą, wełnę dającą, tym 
roboczym wołem, który w ciężkiej, nieraz szesnasto-g0- 
dzinnej pracy, pracował na chłeb, wytwarzał pogactwa, zysk 
jednak z owocow jego pracy nie szedł do jego kis- 
szeni. ale do kieszeni paskarzy. Jest w wierszyku saty- 
towanym lichy rym, ala jest głęboka prawda. Jedną daną 
statystye.quą udowodnię, że tak było. Otóż wskaźnik cen 
hurtowych 57 artykułów wynosi? w listopadzie 1923 
686.427, surowców i materjałów włókienniczych 1,426.536, 
metalów i węgla 899.126, a żywności i zboża tylko 546,368. 

Kto ponosi winę tych stosunków ? 

Ponoszą ją w znacznej części panowie wnioskodawcy, 
którzy, mieniąc się polskie m stronnictwem | nudow em szli 
na pasku gospodarczego programu polskiej partji socjali- 
stycznej i pracowali przeciwko interesom rolnictwa. I mamy 
na stwierdzenie prawdziwości mego zarzuty dokument, a mia- 
nowieie projekt ustawy 0 zabezpieczeniu na rynku wewnętrz- 
nym. podaży przedmiotów powszechnego użytku, wniesiony 
do Sejmu przez P. P. S. 9 października 1923 r. Nr 764. 
Wnioskodawcy żądają, ażeby „wywóz poza granice państwa 
żyta, pszenicy, jęcamienia, owsa i innych przetworów, owo- 
ców ztrączkowych, bydra i trzody, tłaszcza i cukru był wzbro* 
niony do 1 listopada 1924 r. (Głos na lewicy Bartla: Pan 
nie roznie tego wniosku). Ja pana słachałem, może i mnie 
pan wysłucha. Ma się utworzyć państwowe Rady sapożyw- 
ców, ktoro mają postanowić, ile zbuża mają rolnisy dx) «Fe 
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czyć, oczywiście pò cenie maksymalnej, szczegółowo spraw- 
dzonej i zatwierdzonej przez organy państwowe z mdziałem 
powołanych rzeczoznawców“, Na to rolnicy powiadają, że 
owszem, oni będą produkty swoje sprzedawać po cenie przed- 
wejennej, ale chcą, ażeby także produkty, których oni po- 
trzebnją, otrzymywali także po cenach przedwojennych. 
Wniosek omawiany powiada wprawdzie, że prodncenci 
cnkrn, węgla, materjałów włókienniczych, obowiązani są też 
dostarczać na potrzeby ludności określone ilości, ale zapom- 
nieli panowie wnioskodawcy, że wieś potrzebuje takżo skóry, 
potrzebuje Żelaza, potrzebuje nawozów sztncznych. O tem 
tu niema mowy. I kiedy jest bezwzględny zakaz wywozu 
wszystkich artyknłów żywnościowych, to ednhośnie do tych 
przedmiotów niema nakazu, dopiero jak panowie fabrykanci j 
wywiozą wszystkie swoje produkty zagranicę, to wtedy | 
rząd ma zniżyć cło i sprowadzić towar z zagranicy. Cóż na 
wniosek ten Polskie Stronnictwo Ludowe „Wyzwolenie“? 
Pamiętam wystąpienie imieniem klnbu „Wyzwolenia“ p. Po- 
niatowskiego, który z tej oto trybuny sejmowej oświadczył, 
iż on się przyłącza imieniem klubu swego do tego wniosku 
„z wyłączeniem indyków i kapłonów*. Indyki i kapłony ma 
się wywozić, dlatego, że są to przedmioty |nksnsowe, ale 
to do innych, to nie ma się wywozić, i 
Przedmówca mój, p. poseł Bartel, miał odwagę za- 
ryzykować twierdzenie, że wystęsuje w interesie i obronie 
moralności pnblicznej i dużo tn prawił o moralności. A jak 
się ta moralność przedstawia w świetle zgłoszonych dziś 
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Czy należy zezwalać 
na uprawę tytoniu? 


Ciągle na wiecach ludność wiejska żąda od po- 
słów postarania się u rządu o zezwolenie na uprawą 
tyteniu na swój użytek „jeszcze na ten rok“. 
Tak od lat paru rząd zakazuje surowo, a następnie 
z wiosną „wyjątkowo zezwala uprawiać „jeszcze 
w tym roku“. Może i tego roku z końcem kwietnia tak 
będzie, ale tak być nie powinno. 

Jeżeli istnieje prawo, czy ustawa, o mon op o- 
lutytoniow ym, to niechże prawo bedzie prawem 
i to przestrzeganem, bo niema powodu na „wyjątkowe 
zezwolenia, a są racje, by państwo raz nareszcie sta- 
nowczo zerwało z temi zezwoleniami. Nie rozchodzi 
się tu o dochód dla skarbu, bo, niestety, mimo zakazu, 
kto zechce siać tytoń, to go posieje, a kogo nie stać 
na paczkę, to go i zakaz nie zmusi do kupienia paczki, 
ani tęż z ewentualnych opłat za sianie nie wiele skarb 
otrzyma, ale rozchodzi się o sprawy jeszcze zasadniczo 
donioślejsze: 


Od czasu, jak nastały te łaskawe 
zezwolenia, nałóg palenia tytoniu 
(bakunu) tak się rozszerzył, jak ni- 


gdy przedtem. Sieje ojciec dla fajki, sieje paro- 


wniosków ? Czy chodzi tn o nlżenie nędzy wsi, o pomoc dla | bek; pali stary choćby badyle pokrajane, pali młody 
biednej Indności? Bynajmniej. Dlaczegóż to bowiem przed papierosy z liści surowych, na blasze wysuszonych, 
rokiem, dwoma, nie został zgłoszony ten wniosek? Czyż do-l! a palsidziewcezęta, i nawet i dzieci niedorosłe, 
piero od wczoraj Indność wiejska cierpi biedą i nędzę ? Po- | z największą szkodą dla zdrowia. Dawniej starsi wy- 
wiada się we wniosku, że Indność całego państwa powinna trącali prawdziwe papierosy dzieciom z zębów, dziś 
dostać węgiel, naftę i só, a nietylko wyborcy p. Witosa | jąskawe zezwolenia taki wprowadziły zwyczaj, że starsi 


i jego koledzy partyjni. 

Pytam się panów wnioskodawców — na jakich nod- 
stawach śmią twierdzić, że tylko wyborey p. Witosa dostal: 
owe? Czy akcja była przeprowadzona? Gdyby akcja hvła 
przeprowadzona tylko w Małopolsce, tobyście panowie mieli 
prawo, ale ponieważ ta akcja nie była nrzeprowadzona, boście 
ją panowie w zarodku udaremnili, wobec tego nie macie 
prawa w ten sposób twierdzić. Przypomnę wam to, coście 
powinni byli się nauczyć w elemeatarzach: Przestańcie pa. 
nowie, bo się źle bawicie, dla was to jest igraszką, gra 
polityczną, szachowaniem przeciwnika, a tu chodzi 
o nędzę ludzką, tn chodzi © tych głodnych, których dola | 
tak bardzo reekomo leży wam na sercn, Ktoko! wiek tej 
doli ciężkiej chce ulżyć należy mu pomóc, 
a nie rzucać kłód pod nogi! 

Możecie zwalczać nasze stronnictwo, lecz nie powin- 
niście w ten sposób demagogicznie wystęnować. Chcieliby- 
ście kosztem nędzy ludzkiej i krzywdy ludzkiej wyro- 
snąć. To jest niemoralne, My przestrzegamy przed 
- temi metodami, bo to są metody, które absolutnie nie po- 
winny być prattykowane w stosmnku do najgorszych nawet 
przeciwników. i 

. Oświadczamy, że ponieważ nam chodzi 6 rzecz samą. 
więc będziemy głosować za nagłością, protestnjąc jednak 
przeciwko metodom. Jeżeli popełniacie rzeczy niesłychane, 
wbrew etyce, to nam przynajmniej nie zarzucajcie tego. 


„Franciszek Kosydar z Szalowy, p. Gorlice, unie- 
ważnia skradzione mu doki nta wojskowe. 143 
|——— mma — o DA 
Józef Kazimierezaw. szeregowiec z Tehlowa, pow. 
fBełz unieważnia dokumenta woiskowe 63 D: D. 138 


w paleniu tytoniu nieprzerobionego przez dzieci nie 
złego nie widzą. A przecież bakun taki i starszym szko- 
dzi, skoro wielu starszych wolało się 
oduczyćpalenia, niż taką surowiznę palić, a cóż 
mówić o dzieciach i miodzieży, duszącej się i plującej 
przy jednym takim papierosie sto razy. Ale mają pod- 
dostatkiem tych liści i starzy i dzieci — bo rząd prze= 
cie dobry i „jeszcze na ten rok zezwolił”. 


Wójt wsi J. zeszłego roku odradzał ludziom siać 


tytoń, a gdy władze skarbowe żądały, by ściągał opla- 
ty, wprost oświadczył, że ściągał nie będzie, „bo wi- 
dzę po mlodzieży, że zezwolenie rządu na 
sianie tytoniu — to zezwolenie na 
jedzenie trucizny, zwłaszcza przez 
dzieci, a więcej państwo wyda kie- 
dyś na szpitale, niż dziś zbierze 
AMRI JA ALA: 

Państwo powinno dbać o skarb, ale i o zdra- 
wię swoieh obywateli, nie powinni więc 
ludzie-żądać zezwoleń, lecz ząkazów surowych. 
Prawda jest, że nie muszą dzięci truć się tytoniem, 
a zezwolenie tyczy dorosłych, ale t to prawda, że od 
chwili zezwolenia właśnie dla dorosłych, 
dzieci nauczyły się palić i truć. 

Następnie od chwili nastania tych zezwoleń, ileż 
to nastało złodziejstw i kradzieży! Jeden zasiał, drugi 
nie zasiał, widzi, że tytoń dojrzewa — a palenia dziś 
nikt nie zabrania, idzie do sąsiadowego ogródka i kra- 
dnie tytoń, a z tego przekleństwa, procesy — a były 
i zabójstwa. Okradziony skarżyć nie może, bo opłaty, 


nie zapalił — więc mści siecjąk *mię, i to jest ciarle. 
dzicki a *rwemu zezwoleniu ..jeszcze na ten rok". 

Prawda, jest i to, że niejeden biedak radby miré 
tę jedyną po pracy cieżkiej przyjemność, zapalić sobia 
fajeczkę choćby z badyli tytoniowych, i skoro go nie 
stać na kupno, niechhy miał swoją produkcję i w la- 
tach późniejszych nie wiele zaszkodzi *o zdrowiu jego. 
i bylaby racja na pewne zezwolenie, ale czy może rząd 
zəzwaląć z przepisami, że siać tytoń wolno, a kraść go 
nie wolno, a dzieciom palić nie wolno, a surowimy ni- 
komu palić nie wolno? MWusiałby rzad w szkole kazać 
wezyć, jak to tytoń zbierać, jak suszyć, jak fermento- 
wac i t. d., to dbałby rząd wtedy i o wygoody bieda- 
ków i o zdrowie ludności — ale czy państwo tylko ma 
to jest? Ci, co wołają o aezwolenie na sianie tytoniu, 
śle robią; posłowie nie powinni tego popierać, państwo 
powinno dbać raczej o tdrowie i moralność obywateli 
i dlatego zeswoleń nie udzielać, skoro przecież tytoń 
to nie sól, nie chłeb, nie cukier, nie omasta. Raczej 
"zniżyć ceny tytońiu, aniżeli zezws- 
łać nato złe, które idzio z niero2- 
tropnych zezwoleń. 

Taki, co s bakus sacho: owai. 
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Go z depozytami i funduszami 
kas sierocych? 


Pytanie to niejednokrotnie czytaliśmy na łamach 
„Piasta“. Lleras BaS'wa się uno znowa, le jaz us pod 
BLiWie usiawy, [ucze wyiaięzu właśne dała 20 0 
Mmyczuia 1924 r. rozsorząd<euia pon 64 Nr 7 bz. Ust. 

Ari. L ustęp 2 tegoz iozżporządzenia powiada, ze 
w złotycu moją być ducnodzone przed sąd unt rretensje 
Wjulka Ce g wS2 łaich tytułów |rawuycw, Niezależni 
Gd walaiy na jarą Opiewają. 

Du tych wszelkich tytułów prawnych nie moga 
być zalicz ne pretensje kamieniczników © czyusze 
mieszkaniowe, gdyż stosu ,ki lokatorskie reguluje spe 
cjalna nstawa, ale o wyjątki, choć tak ważne, nam nie. 
eh dzi. 

Welling art, 5: roaporządzenie wcehodei w życie 
z dniem ogłoszeuia, wedłng maś art. 3 waźnem jest 
akreślenie zobowiązań i wartości w ałotych polskich, 
dokonane jng dawniej, czyli wynika z tego, że tego 
rozporzadzenia nie można stosować do dawniejszych 
zgobowiązuń, chyba że były okradlone w złotych Giyby 
było przeciwnie, wszyscy mający „pretensje 6 zwrot 
;pożyczoaych dłużnirom sum, o spłaty dziedziczne, 
$ oszczędności, złożone w kasach i bankach, o zawroty 
s depozytów sądowych i kas sierocych, mogliby ich 
dochodzić przed sądami niezależnie od waluty, na jaką 
ópiewają. 

Art. 6 i znana zasada prawna, że ustawa wstecz 
nie działa dostatecznie to wyjaśnienie tłómaczą, Że tak 
je tłómaczyć należy, dowodzi rozporządzenie s nmastęp- 
hego dnia poz. 88 Nr 9 Dz. Uat. o pożyczkach i wogóle 
kredytach instytucyj państwowych i samorządowych, 
sdzieionych po dniu wejścia w życie reaporządzenia. 

Stare zatem sprawy pozostały nie/ałatwione, jak- 
kolwiek zasada sprawiedliwości i krzywdy sierót i wozóle 
wierzycieli domagają się bego, Nieograniczone sastoso- 
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w mie nowych rezp rządzeń „do dawniejszych pretensyj 
sYTaołał by malywały krach fin'nsowy, któryby pizy- 
łacić trzeba hvło utratą niepo legł ści państwa; nato- 
miast zastos wanie rozporządzenia do dawniejs:ych pre- 
ienszj z równocaesnen zaprowadzeriea moraturjan na 
maksymalny vkras lat 10 i podział pretensyj na różne 
ich rodzaje da mig wykonać bez ruiny dłużników i me 
słaszoem zadęsyćnczi nieniem dla wierzycieli. 

Dłatnik, biorą” pożyczkę, obróeił ją na taspoko* 
anie swych potrzeb; banki ebraeały wkładkami oszezą- 
dzających, a deposyty i fundusze kas sierocych powięk: 
szyły wpł:wy podatkowe rsęde, który też nie trzymał 
16n w: koach lecz obrócił ma awe cele. Słnsnuą jest 
więc izoęna, by wierzyciele tych wszystiich kategoryj 
wogii strsymać rzeczywimę wartość tego, ©0 dali w zie- 
tyeh, ke wsyledu na to. w jakiej walncia. Na podsta- 
wię omawianych rozporządzeń mpodziewać sią zależy, 
że te kwestja rychło w sposób astawedawczy moztaną 
nreeniewana 
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Diliaczego? 
Do wielebnych księzy ałów kilka. 

Ponieważ większość a Was, wielebni księża do- 
brodzieje, czytuje „Piasta“, przeto na jego łamach do 
Was się zwracam w bardzo ważnej dla naszej przyszło- 
ści sprawie. Zechciejcie więe przeczytać te kilka słów 
itak szczsrze je przyjąć, jak szczerze są do Was zwró- 
evne. 

Chodzi o organisację młodzieży, po 
wstają przy Małopolskiem Towarzystwie rolniczem, 
wy.ącznie dla spraw oświaiowo-kultaralnych i zawo- 
dowych. Rugrlaminy iej organizacji są Wam chyba 
znane. Wiecie, że cz.onkiem hoia młodzieży może być 
ch.opiee lub dzio vna. którzy , postępują zgodnie 
z wymaganiami etyki chrześcijańskiej. a więc muszą 
być karolikami, zupeinie dobize się prowadzącymi. — 
Zresztą znacie wies naszą dobrze i wiecie, Żw dla gor- 
szycicli niema w niej miejsca, a więe tembardziej nie 
może być dla nicn miejsca w naszej organizacji, cv do- 
kładnie regulamin Kula młodzieży określa. Wiecie je- 
dnak także, że wież polska. w stosunku do wsi krajów 
zachodnich, stoi nisko pod względem kulturalnym 
i trzeba wiele pracy, aby dotychczasowy, wewnętrzny 
swój wygląd zmienila. Pracę tę podejmuje wiaśnie 
Związek miodzieży i skutki jej wszędzie, gdzie dobrze 
zorganizowane Koła młodzieży istnieją, naocznie 
wszyscy możemy oglądać. Tego zaprzeczyć nie może 
cia i przyznać musicie, że w dzisiejszych, wojną zdemo- 
ralizowanych czasach, taka organizacją jak Związek 
miodzieży, jest konieczna. 

Dlaczego jednak, wielebni kałęża, do tej organi- 
zacji wrogo się odnosicie? Dlaczego Wy, którzy samí 
z pod strzech słomianych wyszliście, nie chcecie lepsze- 
go jutra dla swej siermiężnej braci? Dlaczego sami nad 
podniesieniem poziomu oświaty na wsi nie pracujecie 
i drugim pracę tę utrudniacie? 

A może wolicie, ażeby tak było jak ongiś, za da: 
wnych czasów, kiedy to targi odbywały się w niedziele, 
bv chłopi przez caly tydzień „na pańskiem* pracować 
musieli, a życie ich gorsze bylo od bydła dworskiego, 
czy plebańskiego? Chcielibyście może, aby lud nadal 
byt €l emnym, aie za to Wam do przesady — ulegiym, 
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chcielibyście może, aby zamiast godziwych rozrywek, 
jakie daje teatr, Śpiew, muzyka czy zabawy, młodzież 
nasza zajmowała się karciarstwem, pijatyką, bójkami 
i dzikiem wyciem po nocach? 

Nie, o to Was, nasi duszpasteree, nie posądzam. 
I dlatego dla mnie, a sądzę, że dia wszystkich, jest to 
jeszcze większą zagadką, dlaczego bojkotuje- 
cie Związek młodzieży, którego naczelnem 
zadaniem jest wyrobienie należącej do niego młodzieży 
na dobrych obywateli państwa? 

_ Czemu więc uchylacie się od niesienia pochodni 
oświaty wśród ludu, a niosącym ją, drogę ciarniami za- 
ścialacie? Dxiś przecież nie wystarczy ograniczać się 
do kościelnych kazań, ale 3 prawdziwie chrześcijańską 
miłością, trzeba iść naprzód ku przyszłości! Lud do- 
maga się od Was, ażebyście ze swej 
wiedzy więcej mu dawali, niż dotąd 
dajecie, lud żąda, abyście szli z nim 
razem, a nie odgraniczali sią od niego murem wyż- 
Bzości i niedostępności. A Wy dobrodxieje, czem karmi- 
cie dusze nasze? Dlaczego siejecie nienawiść i zatru- 
wącie serca młodzieży, zwalczając jej organizację? 

MWiedzcis jednak, ża jeżeli z nami iść razem nie 
chcecie, to my — choć z przykrością — bez Was się 
obejdziemy, jak dotąd się obeszliśmy. Ruch młodzieży 
jest zdrowy i potężny, — a idea i cele Związku mło- 
dzieży są jasne i proste i żadnemi kłamstwami czy 
wykrętami zaćmić się nie dadzą. Chcemy kulturalnego 
postępu wsi i o niego walczyć będziemy, oraz wytrwale 
pracować dla dobra ludu i Ojczyzny. 

"Ty. - Michal Kopeć. 


Baczność ludowcy! * 


W Wielickiem: W poniedziałek dnia 25 b. m. o godz 
10 i pół odbędzie się w Wieliczce w sali Rady powiato- 
wej Zjazd delegatów P. S. L. powiatu wielickiego, Przy- 
%ędzie poseł dr Kiernik, Omawiane będą sprawy go- 
spodarcze. Lndowcy, jawcie sią licznie! Za powiatową 
Radę ludową: Brożyna, przew. Piernik, sekr. 


Bezpłatne biuro porad prawnych. 


Przy sekretarjacie okręgowym P. S. L., mieszszącym 
się w redakcji nassege pisma w Krakewie, Mały Rynek 4, 
otwarto bezpłatne biuro perad prawnych, którs udzieła wsatl- 
kich porad i ponemeń ustnie i pisemnie. 

Dia porad ustnych zgłaszać się należy ecdziennie 
w godzinach od 12 de 3 w południe. De porad i peuczeń, 
które mają być wysłane listownie, należy dełączyć w li- 
ście znaczek pocatowy na edpowieda. 

Ludowcy powinni pamiętać, że tak sokretarjat P. S. L., 
jak „Piast“ są ich własnością, Obowiąskism każdego lu- 
dowca jest instytucja te odwiedzać i niemi sią interesować 
przy każdoczosnym pobycie w Krakowie. 

Nadto obowiąakiem każdego ludowca j]sst przesyłać 
sprawozdania z odbytych zebrań, zgromadzeń i pogadauek, 
oraz wszelkich poczynań oświatowych i gospedarczych, albo- 
wiem sprawozdania te stanowią bardzo ważny materjał dla 
naszych posłów i działaczy. 

Okręgowy Zarząd P. 8. L. „Piast“ w Krakowie, 


Z polityki wewnętrznej. 

W rządzie p. Grabskiego zaszła doniosła zmiana. 
Minister spraw wojskowych, gen. Sosnkowski, w ub e- 
głym tygodniu ustąpił. Faktyczną przyczyną jego nstą- 
pienia był nacisk stronnictw lewicowych, które uparły 
sią przy tem, by Szefem sztabn generalnego został 
b. naczelnik państwa, Józet Piłsudski, Zasadniczo rzecz 
biorąc, nicby temu nia stało na przeszkodzie, aczkol- 
wiek p. Pilsudski po ntworzenin się większości polskiej 
w Sejmie ostentacyjnie z armji wystąpił i właściwie 
członkiem armji nia jest, co fest Sprzeczne z tem, ża 
piastuje najwyższą polską godność wojskową, mians- 
wicie jest marszałkiem armji. P. Pilsudski oświadczył 
stanowczo, że przyjąłby godność szefa sztabu tylkę 
wtedy, gdyby spełnione jego warunki, a mianowicie: 
dauo mu zupełną niezależność nawet wobec ministra 
spraw wojskowych i Sejmu. Tego spełnić nie można, 
bo to jest sprzeczne z konstytucją, którąby trzeba w tym 
kieranku specjalnie zmienić. Gam, Sosnkowski próbował 


|załatwić sprawą ugodowo, próbował znaleść jakieś wyj: 


ście, a gdy mu się to nie udało, nstąpił. Rastępcą jego 
mianowany został b, prezydent ministrów, gen. Włady: 
sław Sikorski. Jak on te sprawę z marszałkiem Fit 
sudskim załatwi, w tej chwili trudno przesądzać. 
Wejście p. Sikorskiego do rządu nadaje obecnema 
rządowi charakter zgoła inny, niż ten rząd miał przed- 
tem. Gen. Sikorski jest zdealarowanym zwolennikiem 
liberalizujących kouserwatystów, w zasadniczych spra- 
wach, idących czesto razem z socjalistami. Za rządów 
swoich okazał sią jako prazydent ministrów bardzo 
miękki wobec muiejszości narodowych, okupując tem 
ich poparcie swojego gabinetn w Sejmie. Rząd p. Grab- 
skiego opierał sią dotąd faktycznie na dawnej więk= 
gzości. Czy powołanie gen. Sikorskiego do rządu ute 
„robi wyłomu w bloku, dotychczas ten rząd popierającym, 
to się niezadłago pokaże, Zdaje się, że liczy się z tem 
p. Grabski, który zabiega obecnie o łaski „Wywoleńców*. 
Rozeszły sią nawet pogłoski, że przywódca „Wyzwo* 
lenia“, pos. Thnugutt, ma zostać zastępcą prezydenta 
ministrów, Byłoby to znacznem posunięciem się rządu 
na lewo. > 
Położenia finansowe poprawiło sią znacznie, bo 
kurs marki nareszcie sią ustalił. W życiu gospodarczem 
zachodzą jednak trudności. Słabsre przedsiębiorstwa za- 
mykaja fabryki. Nadzieja na rychłe wprowadzenie ng“ 
wej waluty zaczyna zawodaić. Okaauje się, że kupno 
akcyj Banku Mmisyjnego idzie za powoli. Kapitał za- 
cładawy Banku wynosi sto miljonów złotych polskich 
Jena akcja kosztufe 100 złotych, czyli 19 dolarów 
i 30 centów. Trzeba wiee, by obywatele, kupili miljon 
takich akcyj po 100 złotych. Dotychczas zakupiono jed: 
nak zaledwie niespełna 20.000 akcyj. Depóki zaś cały 
kapitał nie zostanie zebrany, czyli dopóki nie będzie 
sprzedany miljon akcyj, depóty nie mogą być wydana 
nowe nieniądze. . z 
Wpływy z podatków są dość znaczne, „jednak nie 
takie, jakie przewidywano. Wskazaną więc jest jaknajs 
większa oszczędność w wydatkach. Tej, niestety, rząd 
p. Grabskieko nie przestrzega. W połowie lntego kazał. 
p. Grabski wypłacić urzędnikom nowy dodatek w wysokości 
320/, pensji, pobranej przez nich na l-go. Trzeba stwier= 
ozić, że tego dodatku sami urzędnicy się nie spodzie- 
wali i na niego nie liczyli, bo na l-go wzięli pensja 


stosnnkowo bardzo wysośie. Tych 32*/, dodatku sta- 
nowi parę biljonów mzp. Nie wiasomo, czy p. Grabski 
zdoła zebrać te biljony va l-marca, bo drak marek już 
jest wstrzymany, Szutki tego dodatku nrządniczego od- 
biły sig i na przedsiębiorstwach prywatnych, których 
funkcjona jusza również zażądali dodatku tej same; wy- 
sokości. Takiego cieżara przadziębiorstwa prywatne nia 
wytrzymują Zaczęło sią więc wypowiadanie miejse 


podobno przedstawiciel Auglji w komisji granicznej 
zajął stanowisko dla Polski korzystne. 


Stosunek Gdańska do Polski 
byt i jest dotąd zły, bo senat gdański uważa się ciągle 
za placówzę Beriina, wrogą Polsce. Z powoda nstalenia 
się „ wartości marki polskiej w ostatnich tygodniach, 
życio gospodarcze i handlowe w Gdańsku znacznie się 


f liczba bszrobotzych zacznie róść. P. Grażski zaczął | ożywiło. Gdańszczanie przekonali się dowodnie, że ich 
zaś wypłacać bezrobotnym zasiłki. Na te poczynania | pomyślność zależną jest zupełnie od rozwoju stosunków 


rządu nia można patrzeć bez niepokoju. 


w Polace. Może być, że gdy nareszcia będziemy mieć 


Doradca finansowy rządu, anglik Young, wy-|własną, wartościową walutę, gdy Polska zacznie pro- 
jechał z Polski, pozestawiwszy memorjał, w którym |wadrić handel, na jaki ją stać, Gdańszczanie zrozu- 
stwierdza, że przyczyną obecnej niedoli państwa jest |mieją własny interes i wtedy port gdański stania się 
Takt, że rząd drnkował marki w nańmiernej ilości, | rzeczywiście portem państwa polskiego, 


a przyczyną tego były deficyty bndżetowe. Warunkiem 
"poprawy jest zrównoważanie budżetu, a potem wydanie no- 


wych pieniędzy, przyczem należy stogować jak największą 


"oszczędność w wydatkach. 


Sprawy polskie. 


Nowy minister spraw zagranicznych, p. Zamoyski, 
złożył onegdaj w komisji sejmowej oświadczenie o obec- 
nym stanie polskiej polityki zagranicznej i dalszych 
zamiarach na przyszłość. Stmierdził, że 


podstawą polskiej polityki zagranicznej jest dążenie 
do utrzymania pokoju 


i gospodarczej odbudowy Europy. Polska stoi na stano- 
wisku, że dla utrzymania pokoju konieczne jest ntrzy- 
manie w mocy traktata wersalskiego. Dlatego też Polska 
współpracuje z państwami, które strzegą tego traktatu. 
Dążewmem Polski jest wejście w śziśle,sze stosunki 
gosuodarcze z Rosją i ureguiowania stosunsow z zə- 
cenami, Wobec zmiany rządu w Anglii stwierdził p. 
Zamoyski, że rząd sutjalistyczny mie zmiemł pobtyki 
wobec Francji, która w aalszym ciąga będzie współ- 
działać z Auglją. W dyskusji przedstawiciel socjalistów 
domagał się dążenia do rozszerzenia zakresu 
działania Ligi Narodów, zgodnie z tem, do czego 
dąży obecny rząd angielski. Przedstawiciele innych 
stronnictw zatwierdzili stauowisko ministra. 

W ubiegłym tygodniu obradowała w Warszawie 


konferencja mlnietrów pańetw baityckick, 


miańowicie Łotwy, Katonji, Finlandji i Polski. W obra- 
dach nie wziął udziała przedstawiciel Litwy, która 
ciągle ma do Polski pretensje o Wilno. Przedmiotem 
„obrad konferencji były sprawy gospodarcza, oras sprawa 
współdziałania tych wszystkich państw w Lidze Naro- 
„dów. Współdziałania to jest dla wszystkich tych państw 
potrzebna. 


Sprawa Jaworzyny, 
jktóra miała być załatwioną w ciągu lutege, została 
ostatecznie przekazana do rozstrzygnięcia Radzie 
ambasadarów. Słychać, że komisja, która miała 
wytyczyć ostateczną granicę, uznała, iż cała Jawo- 
rzyna powinna być przyłączona do Polski. 
"Wobec tego, że Anglicy poznali się na Czechach, można 


brady Sejm. 


Ostatnie åwa tygodnie obrad Sejma upłynęły bez 
awantur. Sejm pracował uczciwie i peważnie. Do- 
piero na Ostatniem posiedzeniu dnia 15 b, m. powagę 
obrad zamącił poseł z „Wyzwolenia“, byty minister k- 
lei, p, Bartel, który wystąpił z mową na pełnym sej- 
ZE po raz pierwszy i przedstawił sią jako.. Sanojca 

RE 


| Wyniki obrad Sejmu są następujące: 
Dnia 8 lutego Sejm uchwalił w trzeciem czytaniu 


ustawą wojskową. 


Brreszczamy ją w osobnym artykule. Przed samem 
(uchwaleniem wystąpili socjaliści ze sprawą, która wy- 
i wolała powszechny niesmak, mianowicie domagali sią, by 
obywatele Górnego Śląska byli ma lat 8 zwolnieni od 
obowiązku słażby w armji polskiej, Opierali sig na 
(uchwale Sejmu Koustytucyjnego, powziętej w czasie 
|walki plebiscytowej na Górnym Śląsku, przyrzekającej 
rzeczy w:ście Górnoślązakom, taksamo, jak to zrobił par: 
llameat niemiecki, zwolnienia od służby wojskowej na 
ilat 8. Niemoy po plebiscycie pryyrzeczenie to cofneli. 
Polska go nie colnęła, ala Ssjma uchwalając obecnie 
ustawę wojskową dia całego państwa, temsamem zniósł 
ów przywilej, tembaróriej, że dnia 14 czarwca a r., Sejm 
śląski sam upomniał cią o rozszerzenie obowiązku słnżby 
wojskowsj także na województwo śląskie. Tego doma- 
gała sią ludność górnośiąska, znana ze uwego patrjo- 
| tysman. Przeciwko żądaniu socjalistów wystąpili przed- 
Emni robotników góruośląskich, pos. Korfanty, 


Kwiatkowskii Boguszczak. Żądanie socjalistów 
zostało odrzucone. Ustawą wojskową przyjęto wśród 
burzliwych oklasków i okrzyków na cześć armji. 


Inne sprawy. 


Na tem samem posiedaenia Sajm uchwalił wezwać 
rząd, aby kościół pobernardyński w Łucku na Wołyniu, 
przerobiony przez Rosjan na cerkiew, zwrócony został 
de końca lutego katolikom, | 

„Na posiedzenia Sejmu dnia 12 b. m. uchwaloną 
została nowela do ustawy emerytalnej, poczam toczyła 
sią dłag dyskusją nad sprawą wychodżtwa polskiego, 
o czem piszemy w osobnym artykule, w którym przy: 


mieć nadzieję, że Jaworzynę ostatecznie uzyskamy, boj taczamy powzięte wówczas uchwały. 
AL 


14 


a 


Ustawy samorządowe. 


Na pos'edzenia Sejmu doia 15 b. m. rozwinęła zie 
dłuższa dysknsja pad wuiesionemi przez rząd projektami 
astaw o gminie wiejsviej i miejskiej, o ordynacji wr- 
borezej dla gmin wiejskich i mirjskieh, o powiatowych 
związkach komunslaych i ordynacji wyborczej do szej- 
mików powiatowych. Zasadnicae postanowienia tych pro- 
jeklów omawiamy w o:ebnym artykule. Przeciwko pro- 
jextom przemawiali; Białorusin pos. Tarasakiewicz, 
żyd pos. Jpsler, Wyzwoleniee Patek, socjalista 
Jaworowski ienpeeroewiee Popiel. Ustawą edegiano 
de komisji, - 

Nastepnie odbyla sią rozprawa zaŭ yj 


astawą e oshronie Iokaterów. . AA 


Pes. Beyda sawiadomił Sejm, 20 komisja praw- 
dieza wprawadziła do ústawy artykał, nakiedający Ra 
wlaścis sli domów podatek na rzeexs państwa w wyro- 
kości nie przekraczającej 30*j, pobieranego przes nieh 
kemornago: Przemawiali potem pos. Głąbińskii pos. 
Hausner, scejalista, który wypowiedział się przeciw 
astawie, twierdząc, że „nie można litować zię mad ka 
mienicznikami*. Zmiana ustawy o ochronie lokatorów 
jest konieczną a wielu względów. Po pierwsze stauowi 
ena niesłychany przywilej dla: lokatorów, a w Polsce 
przywileje zezstały zniesione, powtóre dlatego, że skutki 
tej ustawy okacały się w praktyce fatalne. W większych 
miastach, n. p. w Krakowie, właścieieie kamienie Po- 
lacy nie mając wskuiek ustawy o ochronie ioka orów 
żadnego dochodu z kamienie, znaleźli się B.eiednozrot- 
mie w nędzy i musieli sprzedawać kamienice, konit? 
oczywiście żyd m Faktem jest, że w Kraxowie około 
24*/, kamien c prześzło wskutek tej ustawy z rak pol- 
skich w roce Żyuowa<ie, Pokazuje ste więc, że na ochro- 
nie lokatorów świetny interes robili żydzi. Tem się też 
Uumaczy, że wecjaliści tak gwałtownie chca ochkron= lo- 
kalurów w dotychczasowej formie utrzymać, Ourad nad 
nową nstawą Soja nie ukończył, 


Sanojca Nr 2. 

Koniee posiedzenia zajęło uzasadnianie nagłych 
wniosków. Pos Bartel nzasadniał wniosek „Wyzwo- 
łeńców*, zwrócony przeciw Piastoweom, względnie prze- 
siw rządowi Witosa, w sprawie udzielenia zniżki kole 
jewej członkom Rady ogólnej Małop. Tow. Rolniczego 
Ba zjazd tej Rady w Przemyśla, oraz w sprawie rozpo- 
szętej pizez raad Witosa w Małopolsce zachodniej akcji 
dostarezania ludności wiejskiej soli, nafty, węgla i drze- 
wa po tańszych cenach. Pos, Bartel wystąpił jak naj- 
gerszego rodzaju demagog, obsypując Piastowców stekiem 
csaczerstw. Na mali oedzywały się ras po raz okrzyki: 
Dragi Sanojea! Przemówienie p. Bartla było tego ro- 
dzaju. że posłowie pojąć nie mogli, jak eziowiek, który 
był ministrem kolei i jest profesorem politechniki, może 
w ten sposób przemawiać. Ktoś ze złośliwych rzucił 
zdanie, że p. Bartel za szybko wyszedł s karacji w Kul- 
parkowie, w którym podobno jakiś czas przebywał. 
W sposób spokojny i rzeczowy odpowiedział p. Bartlowi 
pos Brodaeki, którego mowę podajemy osobno. 


Franciszek Ptak, ur. w 1900 r. w Zabierzowie, pow. 
Boehuia, unieważnia skradzione mu dokumenta wojskowe, 
wydane przez 2 pułk lotniczy w Pradniku Czerwonym, 
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Przegląd polityczny. 

Świat eały pozostaje pod wrażeniem dojścia w An- 
glii do władzy socjalistów. Radowali się z tagu zwis 
sze a Niemcy, przekosani, że socjalistyczny r4ąd zerwie 
a Francją i otwarcie podą reką państwu niemieckiemu, 
praeującemu konsexwentnie sad unieeatwieniea traktatu 
wersalskiego. Okzzało się jednak, jak to zrowsią prne- 
widywalićmy, że 


w Anglii zmiana rząda Ric jest zmianą zasadniczej ps- 
lityki. 


Anglicy są sanadto polityeanie wyrobieni, by sobie mą 
taką umianę ep jakiś esas pozwalać, ba wiedzą, ża pań- 
siwe musi mieć jednę, stalą linje pelityczną, Pod tim 
wszlędem Polacy powinni slę wzorawać na Anglikach. 
Socjalistyczny prezydent miuistrów w Auslji, Mae Do- 
gald, słożył onegdaj w parlamencia oświadczenie pror 
gramowe, które stwierdza wymownie, że zasadnicza linja 
polityczna Anzlji pozostaje tagama, jaka była. W sprar 
wach Iudji i Egiptu, wogóle w sprawaćh kolonij, oświade 
czył Mae Donald, że to s sprawy wyłącznie angielskie, 
do których nikt pie ma prawa się mięgzać poza Augli- 
kami. Co do sprawy odszkodowań wojennych, które mają 
złożyć Niemcy, oświadczył, że należy zaczekać na wy- 
niki badań komisji rzeczoznawców, która z ramienia 
Anglii pracowala w Berlinie nad stwierdzeniem, ezy 
Niemey mozą płaeić odszkod wania, czy nie. Zuznsczył 
dalei, że pragnie zbliżyć się dc Ameryki i wciacnać ją 
do polityki enropejsaiej. Wreszcie stwierdził, ża F ancia 
ma prews do odszkodowań ze irony Riomiec I do uzy- 
skania gwarancji, że nia będsie musiała 440wR pruwa- 
dz é wojny, o 'akiej m rzą Niemcy. Jasno Wiec stw er- 
dził, że o zerwanu z'Friuneją nie myśli. Z naciski-m 
podniósł konieczność pracy ws vstuich narotów nad 
uqruntowan.em pokoju. J-d;yuą rękojmię unikn:ęcia wo- 
eu w przyszłości widzi Mac Donld w rozszerzen u 
zakrsau dzi łania Ligi narodów. uo ktarej powinni być 
grzyjęci i Niemcy I Rosja. W sprawik uregulowauia 
ostatecznego stuginku między Niemcami a Francją, za- 
mierza Mae Donald zwołać międzynarouową konferencję, 
na którejby zbadano wyniki obrad rzeczoznawców, ba- 
dających zdolność płatniczą Niemiec i powierzovo wyż, 
konanie wskazań tej komisji Lidze narodów, na któż 
rejby dalej udzielono Niemcom czteroletniej mwłok£ 
w płacanin odszkodowań, a równocześnie Francji 20-letu 
nięj zwłoki dla spłaty długów w Auglji, wreszcie 
dano Lidze narodów kontrolę wojskową w Niem 
Bardzo silnie wystąpił wkońcu Mae Donald za przeprai 
wadzenism rozbrojsnia, z którą te myślą wystąpił raąd 
amerykański. i 

Uznanie rządu Gowietów prasa Anglję wywolald 
w prasie angielskiej i w parlamencie dość dużą opi 
zycję. Najwybitniejsi politycy stwierdzili w dyskusji 
nad oświadczeniem premjera, że rząd w Rosji nie rządzi 
z woli narodu, ale na podstawie teroru. Domagali się 
by Anglja zażądała stanowczo zaprzestania przez RC 
wiety agitacji przeciwangielskiej w Azji, a gdyby so 
wiety tego nie zrobiły, domagała się wydalenia z Anglji 
w ciącu 24 godzin posła sowióckiego. 

Obawy polityków angielskicn odnośnie do Roaji 
są i znpełnie uzasadnione. Właściwie nikt nie wia, 


| 
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co Się GZŚ w mosji dziejw. 


Smierć Lenina wyrowadziła chaos w partję komu- 
nistyczaą, rządzącą w Rosji Wyrazem tego chaosu jest 
iukt, że następca Tenina, Rysów, naraz zachorował 
i wziął urlop, zachorował równieź jezo zastępca, Kami - 
niew (właściwie Apfelbaum) i także wziąt urlop, zacho- 
rował osławiony kat czerezwyczajki, Dzierżyński), zacho- 
rował nawet Trocki i wszyscy są.. na urlopie. Pisma 
donoszą, że Trocki połączył się zosławionym 
Budiennym i byłym naczelnym wodzem w wojnie 
z Polską, Tuhaczewskim i planuje zamach 
stanu, a opiera się na pięciu najlepszych korpusach 
armji, stojących w okolicy Moskwy. Zdaje się, że obecny 
chaos w partji komunistycznej wybuchł na tle podzie- 
lenia słę tej partji na część Żydowską i przeciwży- 
dowską. W masach rosyjskich krążą wieści, że Lenn 
przed Śmiercią włóczył się na czworakach po pokojach, 
jęcząc: „Boże, zbaw Rosję i wymorduj żydów!* To hasło 
szerzy się po wsiach i miastach i doprowadziło w wielu 
miejscowościach do pogromów. Żydzi, stojący u steru 
władzy, zachwiali się. Gdyby nie to, że oficerami w armji 
są żydzi, trzymający żołnierzy w ryzach dyscypliny, po 
gromy byłyby zjawiskiem powszechnem. Zydzi masowo 
uciekają z Rosji. Tak donoszą korespondenci pism an- 
gielskich. Ponieważ prąd przeciwżydowski rośnie, a 90°/, 
wyższych stanowisk w rządzie sowieckim jest w rękach 
żydów, zanosi się na nowe ciężkie przejścia, bodaj czy 
nie na rewolucję, tym r zem przeciwżydowską. Nie bez 
znaczenia jest faxt, że synod cerkwi prawosławrej, prze 
bywający obecnie na emigracji, wypowiedział boisze- 
wikom wojnę świętą, o czem wieści doszły jnż do ludu 
rosy)skiegu. 

Ciężkie przestuenie przezywa obecnie Francja. Fi- 
nansiści żydowscy, ktorzy z d.iwnem umiłowaniem od- 
noszą się do Niemców, wykonali teraz 


na Francie zamach, 


zgoła niespodziewany. Zaczęli obniżać knrs franka kurs 
waluty francuskiej w takisam sposób, jak to robili 
przez ostatnie dwa lata w Polsce, zwłaszcza za rządów 
Witosa. Frank francuski spadł też niesłychanie, co za- 
graża Francji temisamemi następstwami, jakie my prze- 
żyliśmy. Prasa niemiecka z radością pisze już, że Fran- 
cja w r. 1924 przegrała wojnę światową, Ży- 
dostwa chodzi o to, by obalić Poincarćzo, który jest 
reprezentantem rdzennej lndaości francuskiej, tak, jak 
rząd Witosa był reprezentantem narodu polskiego, 
czego żydzi nie znoszą, Zanosi się na to, że Poincarć 
upadnie. Upadek jego oznaczałby kapitulację Francji 
wobec Niemiec. 
Tymczasem 


stosunki pomiędzy Francją a Niemcami 


weszły na nowe tory. Poiucaróć przystąpit do bezpośre- 

- dnich nkładów z Niemcami. Odbył już konferencję z po- 
słom niemieckim. Układy te toczyć się będą dalej już 
na podstawie wyników komisji rzeczoznawców, która, 
jak słychać, stwierdziła, że rząd niemiecki mógłby mieć 
więcej pieniędzy, gdyby wprowadził większe podatki, bo 
podatki w Niemczech zwyciężonych są mniejsze, niż 
w państwach zwycięskich. Najlepszy to dowód, że 
Poincaré ma słuszność, domagając się wypłaty odszko- 
dowań i trzymając jako zastaw zagłębie Ruhry. 


Yy 


Niemcy na wulkanie. 

W Niemczech, aczkolwiek stosunki gospodarcze 
się poprawiły dzięki wzmożonej pracy całej ludności, 
pracującej 12 godzin dziennie, położenie jest jednak 
niewesołe. Niedawno wykryto szeroko zorganizowany 
spisek bolszewicki. Na 13 b. m. wyznaczony był za- 
mach stanu. Do zamachu nie dopnszczono, albowiem 
przewódców na czas zamknięto. Jednakże w niektórych 
okolicach bolszewicy zaczęli robotą. Ujawniło się to 
przedewszystkiem w Saksonji, gdzie bolszewicy zaczęli 
zapomocą dynamitu i granatów wysadzać w powietrze 
wille i fabryki. I te rozruchy stłumiono. W Palatynacie 
bawarskim, który niedawno oderwał się od Bawarji, 
doszło do krwawej rzezi, gdy Francja i Anglja uznały, 
że oderwanie się tego kraju nie było wyrazem woli ca- 
łej ludności, tylko kilkudziesięciu wybitnych przywód- 
ców. Gdy dnia 12 b. m. przybyły tam władze niemiec- 
kie, w miejscowości Pirmazen, ludność, podniecona przez 
agitatorów, otoczyła dom, w którym znajdowało się 40 
zwolenników niezawisłości Palatynatu, oblała ten dom 
benzyną i podpaliła. Uciekających z wnętrza tłam chwy- 
tat i wrzncał w płomienie. W ten sposób spalono żyw- 
cem 29 osob. 


W Czechach 

przedmiotem powszechnego zainteresowania jest obecnie 
sprawa wprowadzenia 10-godzinnego dnia pracy. Prąd 
ten jest bardzo silny. Podnoszą powszechnie, że wskutek 
8 godzinnego dnia pracy przemysł czeski nie wytrzyma 
konkurencji z przemysłem niemieckim. Dowodem, jak 
Czesi nauczyli się myśleć państwowo i działać państwowo, 
jest fakt, że podjęli oni obecnie pracę, aby od Rosji 
uzyskac Kaukaz i utworzyć z niego kolonię czes<ą, 
z którejby Czechy sprowadzały surowce. Kiedy Puacy 
o ceems podubnem pomyślą? 


[Z ucza 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 24  latego 
Pretevsta; poniedziałek, 25 lutego: Macieja ap.; wtorek, 
26 latego: Feliks"; Środa, 27 intego: Aleksandra; czwartek, 
28 lutego: Juljana; piątek, 29 lutego: Romana; sobota, 
l marca: Albina i Antoniego. 


Straszna zima. 


Tegoroczna zima jest niezwykle ostra. Ud dziesiątek 
lat nie było w Polsce takich zawieji i opadów śnieżnych, 
jak w tym rokn. Zwłaszcza na Podkarpaciu śnieżyce przy- 
brały rozmiary katastrofalne. Snieg spadł na wysokość 
kilku metrów. W niektórych wsiach runęły dachy chalup 
pod ciężarem śniegu, Drogi zostały sasypane, tak, że 
mnóstwo wsi żyje od tygodnia i dłużej w zupełnem 
odcięciu od świata, Ruch kolejowy na Połkarpaciu został 
kilkakrotnie przerwany æ powodu zaspe W Wielkopolsce 
pannją mrozy i śnieżyce, 

Okazuje się s doniesień” pism, Że zima tegoroczna 
sroży się nietylko w Polsce. W Alpach na całym terenie 
szaleją olbrzymie burze śnieżne. Mnóstwo wsi zostało 
zupełnie zasypanych śniegiem, kilkadziesiąt miejscowości 
padło ofiarą śnieżnych lawin. Snieg dochodzi do 7 me- 
trów wysokości. W południowej Rosji, na Ukrałnie i na 
Kaukazie spadiy Śniegi, jakich od 30 lat ludzie nia pamie- 
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tają. Ruch kolejowy zastał anpełnie wstre. winy, Na <ry- 
mio są mrozy, jakich nie pamiętają najstarsi łudzie, Na 
Czarnem murzu szaleją burze | ur.aty Kilkanaście exrę- 
tów zostało zatopionych. Nawet w gorącej zazwyczaj Pa: 
łestyme szaleją burze śnieżne. W okolicach Damaszku 
anale<iono kilkadziesiąt osób zamarzniętych. Równocześnie 
w Dalmacji, Styrji i w Auatrji odezuto w nbiegłym ty- 
godniu kilka razy trzęsienie ziami. Słowem, rok bieżący 
saczął się klęskami żywiołowemi. Oby ich tylko mie były 
kięcoj. 


Nowi wojewodowie. Wojewodą krakowskim misno- 
wany został ostatecznie obecny zastępca wojewody p. Ko- 
walikowski, lwowskim p. Kąchi, białostoekim dr 
Iadwik Kolankowski, śląskim p. Fiętka. 

Wielki proces polityczny skończył się onegdaj 
w Warszawie. Skarżyi znany działacz polityczny w Rosji, 
p. Aleksander Lednicki, oskarżonym był red. Wasilew- 
aki. Powodem skargi było to, że red. Wasiłowski zarzucił 

p. Ledniekiemn zdradę stanu wobec narodu i państwa pol- 
skiego. Na świadków powołano cały szereg wybitnych oso- 
bistości, między nimi p. Dmowskiego, gen. Żeligowskiego 
i innych, Rozprawa wykazała, że p. Lednicki nie dopuszczał 
do utworzenia armji polskiej w Rosji, że już po uznaniu 
niepodległości Państwa Polskiego przes państwa koalicji, 
kiiioweł eddać przedstawicislistwo polskie zagranicą w ręce 
urzędników rosyjskich. Ogółem p. Lednicki, który się na 
rzucił sam na przedstawicieła narodu polskiego w Rosji, 
działał w czasie wejny jako urzędnik rosyjski i traktował 
sprawę niepodległości polskiej jako sprawę tzysto rosyjską. 
Byd nwolnił red. Wasilewsuiego. Rozprawa była pogrzen-m 
politycenym dia jednego z przedstawicisii tege odłitam po- 
Etyki, kiury wolność Polski naależaiał od Rosji, względnie 
od Niemców, 5 

Polski Skara narodowy posział w dniu I styes 
nia b, r, wedle ostath:ch ubliczen, złota za dwanaś ie i pó 
miljona dolarów, t. j. 19.647 kg, zaś srebra za dwa miljony 
dolarów, t. ją 110939 kg. Krae4ce te przelstawiają war- 
tość 145 tryljonow mkp. 

Zysk z monopolu tytoniowego za miesiąc styczeń 
b. r. przewidywany był na dwa i pół miljona złotych. We- 
diag obliczeń, przyniósł! znacznie więcej, bo 3.055 778 zł. 
Zysk ten za cały rok ubiegły wynosi z górą 41 miłjonów 
złotych. Ten zysk zeszłoroczny przewyższa znacznie cały 
dochód państwa z podatku gruntowego. Nie można się więc 
dziwić, że rząd, który s monopoln tytoniowego czerpie ta- 
kie dochody, nie może zgodzić się na pozwolenie słania ty- 
tonin na własny użytek. Posłowie, którzy się upominają 
6 to pozwolenie na rok bieżący i tego rodzajn zgłaszają 
wnłoski w Sejmie, liczą tylko ua poklask wśród najciem- 
niejszej ludności, sądząc, że samo postawienie takiego wnio- 
skn zjedna im sympatję, choć wniosek taki nie może być 


uchwalony, bo jest sprseczny z nstawą o mon'polu. W tym 


roku, i wogóle na przyszłość, sianie tytonin na własny uży- 
tek jest i będzie najsnrowiej zal azane. 

Ceny biletów kolejowych zostały zniżone o przeszło 
B proc. Stało się tu dzięki-temu, że obniżył się z 1 950.000 
na 1,800.000 kurs franka wałoryzacyjnago, 

Agentami bolszawików w Polsce są żydzi, zwła- 
szcza młodzież żydowsza. Najlepszy to dowód, w czyim 
interesie leży bolszewizm i ktoby na nim w Polsce najte- 
piej wyszedł. Agitacja bolszewicka rośnie i rozwija się. 
W ostatnich dniach odbyły się we Lwowie, w Krakowie 
` w Wilnie trzy rozprawy nrzeciwko axitatorom bolszewic- 


kim wyłącznie samym Żydom. We wszvst.ich rozorawach 
za mdły wyroki, ski-ujice osiarżonych za działalność nol- 
szewieką, rozszerzanie holszowickie; literatarv i przyzotu= 
wywanie przewrotu bulszowickiego w Polsce. Nawet jedoak 
te jaskrawe fakta nie skłaniają „ Wyswaleńców* da zerwaniu 
ze żyd+mi, z którymi aawszə w Sejmie idą razem! 

Miljonówka. Przy ostatnien ciągnienin miljonówki 
wygrana padła na nnmer 2628703, sprzedany w Białym- 
stoku, 

Kurs marki polskiej utrzymuje się Duła 20 b. m. 
płacono za dolara 9,360.000 mkp, za franka francaskiewo 
393.000 mkp., aa koronę czeską 263.500 mkp., za koronę 
anstrjaeką 13: mkp. Frank waloryzacyjny 1,800.000 mip. 

Ceny zboża. Daia 20 b. m, płacono przeciętnie za 
100 kg we Lwowie: pszenica 35, żyto 22!/,, jęczmień 21, 
owies 21 miljonów; w Warszawie: żyto 22, owies 24, ję:z- 
mień 23; w Krakowie ceny były znacznie wyżsąs; za żyto 
płacone 29 do 30, za pszenicę 36, za owies 22 miłjony. 

Fałszywe miłjonówki pojawiły się w różnych miae 
stach. Poznać je można po tem, żo obrazek, przedstawiający 
zamek królewski w Warszawio od strony Wisły, jest zama- 
zany, druk nierówny, cvfry niekształtne i zamazane. 

Pobór rocznika 1903 odbędzie się w maja i w czerwsu 
b. r. Wcielenie tego rocznika da szeregów odhęd:ie się 
w październikn. 

Polski Urząd Emigracyjny ostrzega przed wy- 
jazdem do Argen.yny, stwierdziwszy, że w państwie tem 
pannje dziś zastój i wychodźty nie mngą znaleźć oracy. 

Placé, bo kara wielka! Za awbko w zapłaconła 
drngiej zaliczki na podatek majątkowy nakładan: hędą kary 
w wvsokości 10 pruc. miesięcznie. Prośba o prolongaty nie 
„walmia od zapłatenia w terminie. bv 35 lutego b. r. trzeoa 
wię: koniecznie zaliczkę tę zanłacić. 

Żywcem spalsndy. Na ul. Mixołajaciej w Krakowie 
wydarzył się onegdaj trag:cany wypuie:. Robotalcy na ta- 
wiali tam rury gazowe, leżące w głębokoB:i dwóch wetrów 
Jeden s robotników udarzył klofea w rury tak silnie, za 
wywałał iskrę, od xtórej zapalił się gas i buchnął olbrzye 
mim słup:m oznia, na 10 m. wysokim. Jedea z rehotników, 
Kazimierz Linik, objęty płomieniami, został w paru minu- 
tach zwęzłony. Dwóch innych zostało ciężko poparzonych. 

Pożar fabryki. W Łabiinie spaliły się onegdaj trzy 
hangary w tamtejszej fabryca samolotów. Spaliło się też 
6 samolotów. 

Jak nieboszczycy bronią swoich grobów. Na jede 
nym a cmentarzy poł Garwolinem w Kongresówce sauwa- 
Żono niedawno, że ktoś wyręhnje drzewa, Złodzieja złapsno 
w sposób niezwykły. Niejaki Józef Stępień analeztony został 
pewnego ranka nioprzytomuy na jednym a grobów tego 
cmentarza, Okazało się, że był sparaliżowany i stracił mowę. 
Przewieziony. do szpitala, p» dwóch tygodniach odzyskał 
mowę i przyznał się, Że to on wyrębywał drzewa na cmene 
tarz; 26 ton się to udawało, mie ostatniej nocy ukazali ma 
się dwaj nieboszczycy 1 uderzyli go tak mocno, że atracił 
przytomność W kilka dni potem Stępień umarł, Tak się 
zemścili nieboszezycy. 

Kradnąca dyplomacja. Mała Litwa, która tak ciągle 
dąsa się na Polskę, ma także awoje ministerstwo spraw 
zagran. Pracujący w tem ministerstwio dyplomaci mają 
wielki pociąg do dolarów, Minister Purickia skradł kilka ty- 
sięcy dolarów. [Inny urzędnik skradł w roku ubiegłym 
4.000 dolarów. Obecnie pisma donoszą, że pracnjąca w tem 
ministerstwie Żona majora litewskiego Lanzrinajtisa skradła 
20.000 dviarów. 


~ 
an ludu na 
Rzeszów. Nie zdawał sobie poseł Pluta sprawy, kiedy 
występował z Klubu „Piasta* i obala? rząd, jak głęboko 


łosknął caig lulność powiatu rzeszowskiego, która mu po-; 


wierzyła mandat. Dziś w calym powiecie jest takie wrze- 
iie, takie jednomyślne potępienie p. Pluty, że wszędaie roz- 
ega unię jedno woianie, aby tem rozbijacz i zdrajca złożył 
pantat. Wcześniej, ezy później, p. Pluta będzie musiał to 
kobić, bo nie mógłby się w Russmowskiem wogóle poka- 
śy w. 

To oburzenie powiatu oaiago jeet irosumdałe se wagle- 
dów zasadniczych, be powiat nasz stoi ławą przy prez. Wi- 
tosie, erozumiałe jest tem hardsiej, że ludność złapała Pluię 
na kłamstwie i przekonaia się, że p. Pluta ją ordynarnie 
oszukał, Pamiętainy wszyscy, że dnia 7 grudnia z. r, gdy 
p. Pluta na zjeździe delegatów organizacji Piastowskiej 
pow. rzeszowskiego xaczął dawać dv zrozumienia, iż noei 
wię y zamiarem wysiąpienia z „Piasta“, zjazd jednomyślnie 
nehwalił, by p. Pluta w Klubie „Piasta“ pozostał, Pamięta- 
my wszyscy, że na tymsamym zjeździe p. Pluta uruczyście 
oświadczył, iż do uchwały tej się zastosuje i w Klubie po- 
zostanie. Tymczasem w siedm dni potem z Klubu „Piasta” 
wystąpił. Tak postępuje oszuat, a nie ezłowiek, mający 
poczucie odpowiedzialności i uezciwości. 

Wyrazem nastrojów, panujących w powiecie, były 
uchwały Zarządu powiatowego P. 5. L., który się zbral 
dnia 16 stycznia b. r. w łizeszowie. Uchwalono tam wezwa- 
nie do p. Pluty, aby natychmiast wróci do Klubu „Piasta“, 
w prreciwnym razie zaś, albo, gdyby go Klub „Diasta" nie 
przyjął, ażeby złożył mandat. Uchwalę tę poprzedziło «wiór 
dzenie, że rozbijamie ruchu Indowego jest "bronią, śe re 
fosmy rolnej nie można przeprowadzić przy pomocy „Wy- 
zwalenia”, ży.low, Niemców, Rusinow i socjalistów, że 
w tcjmie puuztbna jest polska większość. Ucnwalono też 
zwołać ua 25 stycznia zjazd deiepaiow z całego powiatu. 


zaprosić Da ten zjazd wszystkich posłow z okręgu, wysłu- | 


euać ich oświadczeń i jv obustronnem wyświetleniu sprawy. 
powsią: osiateczne uchwały. 

Powiat nasz należy do najbardziej politycznie uświa- 
domionych i jest wyrobiony w długaletniej walce v prawa 
udu. Żaden też z członków Zarządu P. 8. L. me urządzał 
po wsiach wieców przed zjazdem powiatowym, rorumitejąe, 
że ludność, politycznie wyrobiona, wama trafnie osądxi po- 
siępek p. Pluty. Inaczej zrobił p. Pluta. Zaczął jeżdzić po 
„powiecie, kręcić, roziewać bajki o Witoeie. Robił to w to- 
warzystwie „ludowców“ ogobliwszego autoramentu, mia. 
mowicie: p. Opolskiego, który w erasie wyborow kandydo- 
wał na liście klerykalnej, a dziś należy do „Wyzwolenia“, 
(Wojciecha Lwa, byłego socjalisty, p. Sieradzkiego, „Wy- 
swoleńca". Lud nie dał sobie jednak zasypywać oczu pias- 
kiem. Wiee w Błażowej tuż koło siedziby p. Pluty, nie ndal 
się. Zrezygnował więe p. Pluta z wiecu, a zaczął pogwarki 
w kilkanaście osob, pogwarki, gęsto zaprawiane wódką. 
Mimo to z Chmielnika przepędzono p. Plutę. 

Dnia 25 stycznia zebrał się w Rzeszowie zjszd dele- 
gatów P. 5. L. i wójtów x powiatu. Przybył i p. Pluta. 
przyprowadziwszy ze sobą dobrze uzbrojoną bojówkę, nad 
którą komendę sprawował zięć p. Pluty, Leś. Zjazd de- 
legatów nie jest wiecem. Mają w nim brać udział tylko upra 
awnieni. P. Pluta miał jednak samiar wyjść z Rzeszowa, 
fako nowy trybun ludu i postanowił działać. Bojówka jego 
a Bialej wtargucła przemocą na zjazd. Z pomocą pospie- 
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a posiem Plutą. 


szyja wrzaskliwa garść „Wyzwoleńców * z pp. Siera'dzkim 
i Kalandykiem, oraz gromada socjalistów x miasta pod 
| wodzą Hawlickiego i młodszego Krwawicza, zamówiona 
"dla p. Pluty przez kierownika szkoły w Białej, 5: Merkiite- 
gera. Mimo to prezes organizacji „Piasiowców”, dr Kuś, 
otworzyl obrady, zapewniając, że każdy będzie mógł prze- 
mawiać, i wzywająe do spokoju. Zabrał głos poseł Pote 
ezek. Zaledwie wia otworzył, bojó rka p. Pluty raczęia 
ryczeć, gwiidzć i twpać. Delegaci zwrócili się do p. Fiuty, 
by swoim ludziom nakazał spokój. Nie pomogło. Wisla po- 
ważnyek działaczów ludowych, znanych gospodarzy, per- 
awadowało p. Plucie niecność takiego postępowania. Drele- 
gaci zawrtelł oburzeniem, widząc, kto im obrady uniemo- 
tiwa. Wobec wrrawy, dr Ruś przerwał obrady, dopóki się 
nie uspokoi. Wówczas bojowey p. Pluty, chcąc rosbić zjazd, 
»sżą.lali przeniesienia obrad z małej sali „Sokoła”, w kiórej 
zawsze sajazdy obradowały, na wielką. Delegaci oświad- 
czyli, śe zjazd nie jesi wiecem, niech więc ci, co chcą wie- 
tu, idą na wielką salę, a delegaci muszą swoich obrad d» 
kończyć w małej. Widząc, że delegatów ma przeciw sobie, 
p. Piuta zabiał bojowców i poszedł robić wiee na wiel! iej 
sali. Tam jego bojówka, garóć „Wyzwoleńców”* i socjali- 
stów wybrała przewodniczącym p. Kunysza 2 Białej 
i wysłała go wraz z Opolskim do naszych posłów z wezwa- 
niem, by zaraz przyszli na wiec, bo p. Pluta chce im do 
oczu nayadac. Pozeł Brodacki poszeji zaraz, inni po- 
słowie i delegaci oświadczyli, e po skończenia obiad przyj- 
dą również, 

uUbiady zjazdu trwały niedlugo. Delegaci mielt wyro- 

taone zdanie o p. Flacie. Dlatego też p. Joze! Siwite, 
kuspodasz z Chmielnka, josiawił zaraz resolu wę, potę- 
Pagea bezwarunkowo obaienie rządu pois<iej więxszości, 
| oraz usiłowanie rozbicia P. S. L. i jednoliiego dotat nowiata 
rzeszowskiego. lę rezolucję przyjęctu jednomyślnie. 
Przeciw Biej głusowaiy Lrzech ludzi, ale to nie byli dele- 
gaci, tylko bojowcy p. Piuty. Drugą rezolucję p. Wil u- 
sza, żądającą stanowczo, by p. Piluta złożył mandat, 
przyjęte jednomyślnie, bez żadnego sprzeciwu. l'o- 
wziąwszy tę uchwaię, zjazd obrady zakończył i delegaci 
ruszyli na wielką salę ua wiec p. Pluty. ' 

Na tym wiecu obiecywał robie p. Pluta dokonac roz- 
bicia powiaru na dwa stronnictwa, na Piastowców i Bry- 
łowców To mu się nie udało. p 

Pierwszy przemawiał p. Plata. Mówił długo i wy- 
krętnie. Twierdził, że Witos i kierownicy Klubu stworzyli 
więkseość tylko dlatego, by aostać ministrami. Kłóciło się 
w z tem, co powiedzial potem, mianowicie, że Bryłowcy, 
rozbijająe Kiub, nie chcieli rządu Witosa obalić, tylko, ża 
Witos na złość Plueie i Brylowi podał się do dymisji. — 
Jakżeś to więc? Więc ei ludzie, którzy e” tak, wedle zd% 
nia p. Pluty, palili do tegu, by zostać ministrami, porzucik 
tak łatwo ministerstwa po rozbiciu większości przez p. Brv- 
la, by tylko zrobić na złość p. Plucae? Mówił uale) p. Piutaj 
łe rząd Witosa był tak zły, że aż on musiał rozbić Klub lu- 
dowy, ażeby go obalić, a porem sumitował się, że nie chciał 
rządu obalać i że Witos podał sią do dymisji tylko po ta, 
żeby mu na złość zrobić. W nmiesmaczny sposób zaczepił 
potem. p. Pluta bylego posła Skrzypka, że ten kupił sobie 
pod Brzeżanami 60 morgów gruntu. Było to joł tem więcej 
ordynarne, że nie kto inny, ale p. Pluta kupił sobie w Na- 
rajowie przeszło 456 morgow micwi, zatrzymując swoje 40 
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morgów w Szkiąrach, podczas gdy p. Skrzypek swój grunt 
w Świlozy w całości odsprzedał sąsiadowi. O tem przecież 
aąsiedzi p. Pluty wiedzą. 

Dosknałą odpowiedź dał p. Plucie poseł Kosydar- 
ski. Stwierdził on, że twórcami rozłamu są poseł Bryl 
i Pawłowski, a p. Pluta jest tylko wiechciem ze słomy, 
którym obaj tamci kręcą. Stwierdził, że p. Bry! rozbił Kiub 
dlatego, że nie został ministrem, a nie mógł nim zostać, bo 
sąd obywatelski uznał go za człowieka nieuczciwcgo. — 
P. Bryl zobowiązał się przed wyborami, że jeśli sąd oby- 
watelski potępi go, to on złoży mandat. Sąd go potępił, 
więc p. Bryl powinien był złożyć mandat. Nie chcąc tego 
trobió, wywołał rozłam. Przedstawił następnie obszernie 
posła Pawłowskiego, jako przemysłowca leśnego, stwier- 
dzając, że p. Pawłowski robi majątek kosztem skarbu pań- 
sowa. Stwierdził, że poseł Pawłowski domagał się od prez. 
Witosa, sby wymusił na ministrze wojny, Szeptyckim, aby 
wycofał wojska z lasów, dzierżawionych przes posia Pa- 
włowskiego i zinusił go do dopłaty p. Pawłowskiemu. Cho- 
dziła © to, że generał Szeptycki, nia mogąc doczekać się 
dostawy drzewa dla wojska w Przemyślu, drzewa już za- 
płaconego, które miał dostawić p. Pawłowski, posłał sape- 
rów i kazał to drzewo w lesie Pawłowekiego wyrąbać. Proz. 
Witos żądaniu p. Pawłowskiego odmówił i to było jedną 
2 głównych przyczyn rozłamu. 


Poseł Brodacki omówił szeroko sprawę reformy 
rolnej. Stwierdził, że ustawa z roku 1920 dogadzała nisktó- 
rym posłom, bo skoro była niewykoualna, to stawała się 
hasłem wyborczem, którem się chłopi mieli zadowolnić, 
podczas gdy ci posłowie sami sobie, jak na przykład posel 
Pluta, sutą reformę sprawili. Stwierdził, że projekt ustawy 
o parcelacji, wniesiony przez rząd Witosa, opariy na poro- 
zumieniu strounictw większości, był jedyną gwarancją wej- 
ścia reformy rolnej w życie w najkrótszym czasie. Ohalenie 
większości zaprzepaściło sprawę reformy rolnej. Omówiwszy 
potem położenie polityczne, pos. Brodacki zakończy! okrzy- 
kiem na cześć prez. Witosa. Gromkie „Niech żyje Witos!“ 
rozbrzmiało po całej sali. 

Obecni na sali ludrie, których z targu ściągnęły na 
wieo wrzaski bojowców p. Pluty, prrejrzeli. Vrzekonali się, 
jakie to ideowe przyczyny wywołały rozłam. Gdy więc 
wbrew uchwale wiecu, powziętej na wniosek jednego Bry- 
lowca, by po p. Brodackim nie dawać głosu innym po- 
słom, a tylko delegatom, przewodniczący dał głos posłowi 
Plucie, nie pozwolono mu mówić mimo próśb i poparcia 
przewodniczącego, albowiem cała sala dudniała od wołania: 
„Zdrajco! Precz! Złóż mandat“! Z temsaniem 

. przyjęciem spotkał się poseł Socha. 

Wobec tego, że już była godzina piąta i w sali było 
ciemno, wezwano uczestników do rozejścia się, czego 
wszyscy wysłuchali i rozeszli się. 
| Próba rozbicia powiatu p. Plucie nie powiodła się. P9- 
wiat rzeszowski stał i stoi przy prez. Witosie. O tem się 
p. Pluta dowodnie przekonał. Trudno mu się dziwić, że po- 
'tym nieudalym występie poszedł do szynku i tam ze swoją 
bojówką zalewał robaka. M. S. 


Jan bucham, starszy szeregowisć 13 p. p., 3 baonu 
Kraków, ur. w Czchowie, uniewaznia zgubioną książeczką 
wojskową. 133 


„Do sprzedanmta za dolary 11 morgów ziemi koło 
Brzeżan. Inwentarz żywy i martwy, stodoła; domu mieszkal- 
nego niema. Bliższe informacje Karol Grządziel, Andrychów. 
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Bochnia. Posiedzenia Zarządu pow. P. 9. L. edbyłe 
wię 11 b. m. Referat polityczny wygłosił pos, dr Kier- 
nik, W dyskusji omówiono zagadnienia polityczna i bo: 
lączki powiatu. Uchwalono votam ufności pres. Witosawi, 
dr Kieruikowi oraz eaiema Klubowi „Piasta*, votum nie 
ufnośał Bryiowcom, jake zdrajcom sprawy ludowej i pań- 


stwowej, Wojciech Fietko, sekr. 


Stanowisko powiatu grybewskiego. 

Grybów. Dnia 5 b. m. adbyłe się u nas zebranie 
powiatowej Rady ludowej przy udzials delegatów Kół i mę 
żów saunia, Praewodniegy? pos. Oielnch. Ponitany okla- 
skami, prom. Witos w dłuśszej mowie przedstawił położenie 
państwa, stwierdził, że rozbicia więkasości praez pos, Bryla 
i jege klikę uniemośliwiłe na dłuższy osas przeprowadzenie 
tych wszystkiech roform, która nasza stronnistwo miało 
wyraźnie zastrzeżono i zapewnione w układzie ze stroo- 
aictwami prawicy. Widać to najlepiej na reformie rolnej, 
która przez rozbicie więksreści zontała jeśli nie całkowicie 
udaremnioną, to w każdym razie odwleczoną na daleką 
przyszłość. Przedstawił dalej konieczność zmiany konsty= 
tucjł i ordynacji wyborczej. Zapowiedział, że P. S. L. będzia 
ehosnie główną uwagę zwracać na sprawy gospodareze, 
albowiem dotychczasowa polityka państwa była i jest wyrost 
wregą wobec rolników. W dyskusji zabierali potem głos” 
pp: Jakób Obrzut, Jósef Steinhof, Stanixaw Szcz e- 
panok, L. Gucwa, inż, Milan l mni, pocsem na wnto 
gsk podpisnaego uchwalono jednomyájnie prez. Witosowi 
gorące Unnanie i podziękowanie za pracę dla państwa 
i ludu, pogarde i potępienie pos. Brylowi i jago zwo 
iennikom, wezwania pos. uerxa by natychmiast ziożył 
mandat. Wreszcia uchwalona domagać się urzeprowadza” 
nia retormy rolnej i aregalowania osadnictwa na kresach, 

J. Swowica. ; 
Powiat strzyżowski za ladnością. 

Strzyżów. Dnia 15 stycznia b, 1. odbył się u nas 
wielki wiec. Sala „Sokoła* była pełna. Przewodniczył 
p. Józcf Zięba z Dobrwochowa, prezes powiatowej Rady 
ludowej. Sekretarwowali dr Zabierowaki i podpisany, 
Świetny referat pelitycany wygłosił pos. Brodacki. Wye 
kazał on cyfrowo, jaką krzywdą i sakedą zrobili ludowi 
ei posłowie, któray przez rozbicie większości polskiej w Soje 
mie obalili rząd Witosa. Pos. Samigiel njął świetnie 
właściwe aadania stronnictwa Judewege, a mianowicie pe- 
trzebę zerwania ze samemi hasłami, a rozpoczęcie rzetelnej 
obreny iutereów rolnicayeh, które dokąd traktowano pe 
maeoszemu. Trzeba — mówił — ntworzyb program agrarny 
i ten program przeprowadzió. Na tej platformie powinne 
dojść de zjednoczenia stronnictw ludowych. Po dyskusji, 
w której między innymi zabierali gies p. Piterowa 
i Niedziela, nchwalono rozelueję, stwierdzającą, że 
mandaty neleżę de stronnictwa, a nie de osób, wzywające 
tedy posłów, którsy z Klnbu „Piasta“ występili, albo de 
powrotu, albo de złożenia mandatu, dalój wyrażającą wotum 
zaufania prez. Witosowi, wroszcie polecającą klabowi Pia 
stowców, by podjął kroki w kierunku połączenia się strom 
nictw, stojących na gruncie ludowym. M. Wójtowicz, sekt, 
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Pewlat mielecki potępia zdrajców. 
Tszciana, Dnia 17 stycznia b. r. odbyło się u nas 
piękne zebranie. Sprawy polityczne emówił p. Mitka. 
Frzemawiali pebem pp.: Jan Pisareayk, Piotr Wołosa- 
czyna, Andrzej Mazur i inni. Jedaowyślnie potępion0 
pozłow, ktsrzy rozbiii więxszość sejmową. Domagano 
się złączenia wszystkich grup ludowych w jedno stron- 
nictwo. Utworseco Koło P. S. L, do którego Zarządu we- 
szli pp.: Stan. ÓĆwieka, przew., Justyn Leś, zast, Stan. 
Kalisz, sekr, Andrzej Szeznr, skarbnik, Stan. Leś, 
Michał Saelest, Jan Pisarczyk, Piotr Wilk i Jan 
Boboń. Sekretara. 
Złotniki. Dnia 17 styeania b. r. mieliśmy ta piękny 
wiec. Po referacie polityeanym przemawiali pp.: Marek 
Głodaik, Miehał Pyå i inni. Uehwałono pogardę dla 
rozbijaczy i zażądano od nich złozenia mandatów. 
Prez. WitoBowi wyrażono pelne zaufanie i nznanie za 
pracę dla państwa i ludu. Jakób Schab, 
Schónanger. Zebranie naszego Koła Piastowców 
edbyło się dnia 19 stycznia b. r. Referat polityczny wygło- 
sił p, Mitka. Po przemowie prezesa Koła, p. Romaans 
Gesinga, uchwalono jednomyślnie pełne usnanie pos. 
Witosowi, a pogardą i patęałenie dla tych pusiów, któ- 
rzy rozbili polską więwszość w Sejmie, Wezwano ich, 
by beawarnnkowo złożyli mandaty, Adam Pakies. 
Borowa. Daia 20 styeznia b. r. edbyło się zebranie 
naszego Koła Piastowców. Ostatnie rozbicie Kluba „Pia: 
sta“ i polskiej większości w Sejmie omówił p. Mitka. Po- 
tem przemawiał podpisany. Uchwaleno potępienie dla Bry- 
lewców i żądanie, by eni ałożyli maudaty. rrez. Witosowi 
wyrażono pełne sznanie i zaufanie, Jan Rw:ki, sekretarz. 
Pławo. Dnia 20 etyeznia b. r. odbyło się m nas bar- 
dzo liczne xebranie. Przewodniczył Wojciech Szeuerba, 
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Stanowisko powiatu rzeszowskiego. í 

Zgłobień. Ostatnie wypadki w Sejmie i w Klubie. 
Piastowców odbiły się i u nas Żywem echem. Onegdaj od-: 
było się tu licane zebranie ludności, na którem emówieno: 
sakody, spowedowane »oźbiciem polskiej więksaeści w Sej-| 
mie, Zebrani jednomyślaie połąsili rozbijaczy, a przede-; 
jwazystkiem pasła massego powiatu, p. Plutą. Uchwaleno 
reaolncję, wzywającą p. Platę, aby, albo wrócił do Kiubu' 
„Piasta“, albo słożył mandat. Kinbowi Piastoweów i proz. | 
Witosowi wyrażano pełne wotum zaufania, Uchwalono też 
weźwać posłów Piastowców, by spowodowali u rządu na- 
sisk na właścicieli lasów, jak n. p. u nas, na Józefa Wilh- 
nera, aby obniżyli ceny drzewa opałowego. Domagano się 
również zezwolenia na uprawę tytoniu na własny użytek, 
Założono Koło P. 8. L, Jan Ruchi. jan Zbojniewiez. 


Przybyszówka. Dnia 2 b. m. odbył się u nas wielki 
wiec, Sprawozdanie «a prac Sejmu, rządu Witosa i Kiubu 
Pisstowców ałożył pos. Antoni Pasieki. Programy stron: 
nietw ludowych omówił dr Kuś. Przemawiało kilkunastu 
| gospodarzy, poczem na wnioski pp. Kovana, Macha, Mi- 
cała i Kamia Paczka nchwalono: potępienia dla po- 
słów, którzy rozbili polską większość, stwierdzenie, że 
działalność „Wyzwolenia* jest szkodliwą dła ludu, we: 
zwanie, by p. Piuła złożył mandat poselski. Uchwalona 
również domagać się zmiany konstytucji, wprowadzenia 
jedao-mandatowych okręgów, zmnisjszenia do połowy 
liczby posłów, obsadzenia kresów polskimi uraędnikami, 
przeprowadzenia eszcządności w administracji państwa, 

Pisarek, przew. Kocan, sekr. 

Łąka. Dnia 3 lutego edbył sią u nas wiec, w któ- 
rym wzięli udział gospodarze 3 Łąki, Palikówki, Łukawca 
i Terliczki. Po znakomitym referacie posła Pasiekiego, 
który omówił szkody, wynikło dla luda a powodu rozbicia 


so.retarzował podpisany. Rozbieie polskiej większości w Sej- | Większości w Sejmie, przez co zostafa na aługi czas ed- 
mie i ujemne skntki tej abrodni dia państwa i ludu omówił j wleczoną sprawa reformy rolnej i innych postulatów lndu, 
delugut Zarządn P. S. L, Cmy szereg gospolarzy, przema-|PO przemówieniach dra Kasia, pp. Cholewy, Kłęka 


wiag, domagał się utworzenia |jeanogo Chłopskiego 
stronaiciwa pod sztandarem „Piasta”, Rozoj aczy ps- 
tę .ono, jaso tycn, co zavrzepaś ili reiurmę rolną 
i inne sprawy ludowe. We.wano ich do złożenia mandatów, 
Də Zarządu Koła Piastoweów, do którego należą prawie 
wszyscy chłopi, wybrani zostali pp. W. Seczerba, przew., 
L. Rżany, Zast., Si. Wojtusiak, 'sekr., Aat. Groele, 
skarbnik., Wezwauo wszystxich braci włościau, by stanęli 
pod sztandarem prez. Wi:osa. S$, W oaqlusiak. 
Górki, Dnia 21 stycznia b. r. zebrali się lnuzie z na- 
szej wsi, aby zawiązać Koło Piastowców., Po omówienia 
ostatnich zajść w Sejmie i w P. 3. L, uchwalono eześć 
prez. Witosowi, a pogardę tym, co z klubu „Piasta“ 
odeszli. P. 5t. Wójcieki zachęcał do prasy oświatowej, 
Do Żarządu Koła Piastowców weszli pp: Stanisław Mi- 
łoś, przew. Piotr Bąk, zast, i podpisany, jako sekretarz. 
„uijan ddumczyk, 
Wola Otałęska. Piękne zebranie odbyło się tu dnia 
22-go styeania b, r. Przewodniczył Stanisław Polak, aa- 
Btępcą był Adam Brzdęk, sekretarzam podpisany. — 
P. Mitka przedstawił skutki rozbicia Klabn „Piasta“ 
i polskiej większości przez Bryla i Plutę, Wszyscy zebrani 
uznali ten ich czyn za. zbrodnię wobec ludu i państwa, 
wyraziii im pogardę i wezwali do złożenia mandatów. 
Z naciskiem podnoszono w przemówieniach, że lud rozbijać 
się nie pozweli, ale stać będzie twardo przy swoim wodza, 
przy prez. Witosie, Hronciszek Siejka, sekretarz, 
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(Gawła, Pieniążka i innych, uchwalono patępienie dla 
|rozbijiaczy, wezwanie, by p. Pluta złożył maudat, oraz sze< 
po reżolucyj, dotyczących obecnych bolączek. 
Worec. Stępień, przew. Winc. Swieboda, sekr. 

Słacina. Dnia 10 b. m. przybył do nas poseł Gru: 
saka. Lnizżi zebrało się mnóstwo Poseł Gruszka omówił 
prace rządn Witosa, zwłaszcza w dziedzinie naprawy skarot, 
i przygotowania reformy rolnej. Napiętnował tych, co oba» 
Lili rząd Witosa, jako tych, co popełnili zbrodnię wobec 
państwa i ludn. Sprawy gospodarcze omówił dr K u &ś. Przes 
mawiali potem pp.: Guzy, Karp, Zimny, ks, Kobak, 
ks. Panek. Uchwalono potępienia dia rozbijaczy, zwła- 
szcza dla p. Pluty, którego wezwano do złożenia mandatu, 
oraa szereg rezolucyj pelitycznych i gospodarczyen. 

Ff, Karp. 

Nawy Borek. Dnia 10 b. m. edbył się u nas liczny 
wiec. Zagaił sekretarz miejscowego Koła Piastowców, p. Jan 
Ziemła. Referat polityczny wygłosił poseł Ziętek, Usa- 
sadnił on potrzebę większości w Sejmie, wykazał, że pra- 
wica okazała więcej dobrej woli przy tworzeniu większości, 
niż socjaliści i „Wyawoleńcy”, Socjaliści kategorycznie 
odmówili wejścia do rządu koalicyjnego, „Wyzwaleńcy* od: 
powiedzieli, że pójdą do rządu, gdy wróg kędzie q wrót 
Warszawy, a większość gotowi są ntworzyć z Ukraińcami 
i Białorusinami, ale nigdy z Polakami z prawicy. My, Pia- 
stowey, oświadczył poseł Ziętek, uważamy mimo wszystko, 
że Polskę kochają więcej Polacy, choćby a prawicy, nia 
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Ukraińcy. Na dawód odcaitał oskarięuia ukraińskie, zoh,- 
dzzjące Pols:ę przed Lisą narodów, pr<cist wu tof spisci, 
kuowane przez U raiżców i Niemców przeciw paźstwa pel- 
ukiemu. Stwierd<ił wrosagie, że rząd Witosa, który Biwo- 
rzył podwaliny ped nzdrowianie scarba i prza:rowadaokie 
żądań ludu, przedowszystki.m saé reformy rəinoj, ndaien; 
zostal prowa pesłow Bryla i Flo's, mie a pewoedow r t0<0- 
wych, alo z powedów wyiącaaio osobistych, mianowisio z po 
woda tege, e p. Bry! nio sestal miaistisza robót pabliex- 
nyeb, a p. Piata minisbrem referm rolnych, | rzemawial: 
potem pp: Jaa Żiomia, Nowak, Kełedsioj i inai, 
Wszyscy patęzili czyn p. Piuty. Ma wniessk Jaza Ike- 
azylasa uchwalosgo wctum »aulania pres. Witocowi I Kla- 
bewi Piastowoów, naź p. rluię wezwano, by aatyskmiast 
złożył mandat. Dehwaisas tet domagać ię rozazorAwLiu 
wiadzy prosydounta, wprewndzcnia jednomandatowych okrę- 
gów, otwarcia graaie dia wywoza płodów relayeh, sa cso- 
Ria podatka majątkowego ed spadków, wynescązych 8000 fr., 
wreszcie desteromeñia ludaoóci drsowa opałewoga. 
Ubeoity, 

Od Rodakeji, Ha zebraniach tych, pesa nskwałami 
politycznetui, achwalono: 1) zmniejszenie iiewhy posiów 
i senatorów, be im ica bąędzia maiej, tom się bedą Mniej 
kłócić, a państwo będzie te taniuj kesaiować; X) rewizji 
polityki qespodarczej państwa, umiernejącoj dziń przez 
obniżanio cəm zboża i bydła do aniszencuia eetateezzoro 
reluików, w.ęe w przeważnoj lluji chie; ow; 3) scownanie 
Con sbo+a, ala | artykułów przemykiewych x cenami praed- 
wojenuemi; 4) wprowadaenio jaz najrychiej nowe.e pie- 
niądaa; 5) zegwolunia w tym rvsa ma Korawę tybonit na 
włusny użytek; 6) obniżenie eau drzewa; 7) przeprewadawniw 
reformy rolnej, Kodzjemy Le postulaty nais’, zo wzzięlia 
aa brak miejsca, epuściwany je w posaczególnych pprawo- 
vdaniach. 


Pilznańskie przeciw pos. Berzowi. 


Opacionka. Fowiat mag, jedom s najbardziej ludow- 
cowych w Pełscę xatrząuł się a oburzseais na mio ay cayu 
posła Berka, który poszsdl s p, Brylom, a wigo poszedł ae 
udrajsami, Nigdy p. Berex nio niw mał tu wielkiego wzię- 
eia, teras jedaak położył się w opini ludu na,zupalnie,. 
Na zebrania, jakie się u naa ojbyło daia 7 b. m.. mapiętuo- 
waliśmy mirajców, jak należy, Uchwalono jedaomyślnie 
w8zw.6 p. Berka, uby also wrócii da Klubu, albe zio- 
ży! mandat. Jake wyraa protesta przeciw rozbijaczom sa- 
łozyliśmy Koło Piastewców, którego u nas dead mie było, 
Do. Zarsąlu wybrani aoatali pp. Michał Spicha, przew., 
Józef Bogen zast, Jóceć Serwiński, skarbuik i pedpiakay 
jako Bekrotaru, Sianiscaw Drey ga. 

Jarusz<ewice, Pod przewodnictwem naczoinikę gminy. 
p Borouisekiogo odbyło się u mas 7 b. m, liczne 
cobranie, Po omówienia si raw pelitycenych, achwa!wae jelno- 
myślnie wezwać pos. Berka aby alzo natychmiast zło 
tył man at, albo wrócił do Klubu Piaatowcew, b: lud 
w tilzneńskiem uórajcy muié nie chea sa prze istawialelu, 
Uchwulono demagaś się oiwarcia granie dia płoiów rol 
Biczych, a zamkni.eja ich dla towaiów zoytkowych z ua- 
granicy. Porassone też brak drzowa i sprawę uprawy 
łyteniu. Wkońca założone Koło Piastewców. 

lgnarski, przew, Matrsychń, sku. 

Kista. Mieliśmy tn S b. m. liosme zebranie, Prso- 
Fodniczył Franciszok J uszkiowiez, zastępcą był Stani- 
daw Wójsik, sekretarzem podpisany. Pe pięknym refo- 
Joie p. Nitki przemawiała kilka gospedarny, Uchwalone 
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segarsę dla rezb jacy 9. $ L, %0 arda li „Yyzwa- 
lisaa“, poc Berza wezwano do złszena mand iu 
Pros. W.tasom! wyr-trae hold | ea ść, ilowcy pednos Li 
agodnie poirzesą zmiany konstytucji, w kerunka ress:u 
raocia praw 'reaydenta Rae zypon elitej, zamiany er iyancji 
wyborczej ZSN è SZAN e kezby p siow | srnaterów, wreszcie 
skrocen. e swaweli i waroieist=a pia y, podzopujicej 
powagę kadice-a rzzyda i wszelkiej w adzy. Do Zarzęyda Koła 
Viagiawców zasiali wybrsa:: pedpisany jako przew. Staub 
saw Wójcik sas, Nranssuk Tyvarewski Bekr, 
atsaisław Pilas skarbnik, Kołe ma B3 esien ów. 
Franek © cmborska, 
Jedłowa. Miarą pogardy, jaką lui w uisaym powiecie 
żywi dia psa. borka, był wiec jaki aię u mas odbył dnia 
-go b. m. Trzeba stwierdnić, że g.lyby aio takt poważny :h 
gospodarny, gdyby dalej mio epinka koraendunta  peli ji, 
syieay mię p. Hercumi ma | eo okarwałe tak straszne 
pJio nA niege Oobursenie zobranysh, P. Borek, dowiedziawszy 
się o wiecu, pezydy! de Jadłewej daień pe 'rzód, caoś przez 
„oitera ruku peaziowania ami się nie pokuzał a nas, Praybył 
zawcaasy, by „popić” i za wadię sprawiń sobie bejew:€, 
aa któro) esola stauvą! osl-w esy u nes Stanislaw W arzo- 
sha, POiG zau) ŚNeżn CH ua drogaeh zaszła 8:9 
nx wiec prZeS2I0 2.003 lu zł, którzy eie o'l zamaaifes us 
wać swoja Wobae Tv.bioia mola la! viększ ési przez zdrajców 
viauewig.0. Zagaił obraly p. Andrzej Rawiec. Przewudnie 
asącym wybrana p, Wojciecha Jaunizę, nacz. gmny, 
zastępcą Aidraeja Nesgala, gekrstarzem lgno:go Lecha, 
biernszy «avrał głos delegat Zarząda P. 3. La, p. Kala 
W dusadnych słowaah praedstawił om politykę Piastowców, 
zaaczónie wicksaońci w Semio, działslnecó rządu Witosa 
ı wkutki obzienia tego rsąda prasa warcheów. tudy tylko 
mewca wspominał o pośle Berku, saa rozbrz nisw ła 
esrzykani: „Precz ze zéra cai Kieca s«ł.da mandat! 
Hańsa mul“. A po przemowie p. Kuli ekrayci to reslokiy 
się jak burasa, #xiorowane wprost de poe, Bersa, który 
z gromadką Warsechow usadewił się pra- árawiaen, Gily 
p. Kula awvje przemówienie zakończył osraykiom: „Nie h 
żyje prog. Witeai*, zebrani hakuęji: „Niech ayje Wites!“, 
tak, że aż się sciany traqaly, Bureą oklas.ów nagrodzie 
p. Kalo Zażądano, By p. Beror usprawiedliwił się, diaszego 
s Klabn „blasta* wystąpił, Widac wrogi nastroj na sali, 
p. Borok mocne się ociągał, wres4c © wylasi OB ławę, stus 
jąrą koło drawi, ale xvbraui xsiuusili ge, by poszedł na 
fiomt i jusno sią uwprawiediiwił za swejege Niecnege po- 
dtępka, Usiuchał bo masiat. Zaczął — ed narzekania, że 
Witos nasłał na uitga 7 agitatoiów i t. d, Zażądamo, by 
xie plów, tylke wyiuesczył powody swejej udrudy, acaat 
wroaseie mówić miby do rzeczy. Mówił, że Witos odszedł 
ed pregrawu, że Bryl i em ai» chcieli rządu Wiiosa obalać, 
że rząi Wjtoga bogacił obszarn.ków i t. p, brounie, niesem 
mio pepartę rzeczowem. Zabrał ponownie gios p. Kaula 
i dał mu ciętą edprawę, żądając rus jes 'tao, by p. Berek 
krek swój argumontumi uaprawiedliwił. Próbewał p. Berek, 
ale widocaniae sam nie wie, dlaczeg» z „Piasta* wy- 
SZ8 ił, be ostatecanio zeb.ani tego się ud miozo nie zdełali 
uguiodwioć. Usiłewał tedy p, Beęrox wywołać  awaatarę 
i wios roziić. Pomagał ma w tem p. Stanisław Warzecha, 
były wójt, któraze Rada zmiana wójtostwa pozbawić mā- 
siaja, tak, że nim się zajęła aż -prokntatura. Widząs s'as» 
ność po stronie prez, Witesa, nawet ci, ktorych p. Berek 
zdołał eobie axaptować, odstąpili go, tak, śe przy nim tylke 
Warsachy zostały. Załądane od p. Berka, by przeprosił 
Witosa 4 wrócił de Klabu, wezlędnis by złożył mandał 
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Oświad-zył na to, że zastosu e się do tego, co mu uakaże 
zjazd delegatów pow., jaki się ma odbyć jutro. Wśród 
entuzjasrycznych oklasków uchwalono potem hołd i cześć 
praz. ogowi, pełne zaufanie posłom Piastoweom, a pe 
iepen'e i pocardę rozb' acz m większości połskie: 
i stronrictwa. Lu zie głośno mówili, że wstydzą sią za 
p. Berka. Oświadczali też jasno, że ata;ą i stać będą zawsze 
przy prez. Witos'e. lgnary Lerh. Jan uędryas ata szy. 
Wuciech Wadws. Jan Jędryas miodszy. Jędrzej Nosal 
Józef Kos. Andrzej Bawiee Jon humea. józef Kaczka. 
Józej Nosal. Wojciech Kaczka. W. janga. 


Pętle Bsrek, złożyć mandat! l 
P izno. Dnia 9 b. m. odbyło się n nas posiedzenie 
powintoweze Zarządu P, S. L. „Piast“ i delegatów gmin. 
Z amił delógat Zarządu okręgowego pos, Dubiel, prze- 
w-dniczył Jan Pioróg, z'stępowal Józef Stanisz ew- 
ski, sekreturzował Frauciszok Kolbnsz. Pos. Dabiel 
wycaerpująco omówił prace Sejmu, Klubu Piastowców i rządu 
Witosa, dalej przeds awił, jac pp. Btyli Płuta roze.li Klub 
Piasiowców i na jakie sz edy przez ie lad narazili, Webec 
tago, że razem z Brylem poszedł poseł s powiatu piłzneń- 
skiego, p. Berok, pos, Dubiel zażądał oświadczenia się ze- 
branych, jak tea czym pos. Berka osądzają. Przemawiali 
potem pv.: Marceli Szyrzeklik, Władysaw Pietruszka, 
Adam Kręąże!, Stansiaw Krzysztofczyk, Wojciach 
Ruda, Antoni Trojan, Franciszsk Kelbasz i del gat 
z Krakowa p. Kula. Jednom.śinia nchwatono r:a lucja, 
wz waiącą jes. Berka do powreiu da Klubu „Piasia” 
i podpis.Bia odpswiedniej doxlarcc i, zradnzowanej przez 
pos. buhiela, Dexlaracją tę misli wraczyć pos. Barkowi, 
przy przejeździe kołe jszo domu w Kamienicy Dluej, pp. 
Józef Staniszewski i Fraveszsx Ziaja. Następnie po 
przemówienin os. Duvieła o znaczesia i potrzebie organi- 
zacji, przystąpieno do wyboru nowego Zarządu po 
wiatowago P. 8. L. Komisja matka, w siład któruj 
wchodzili pp: Krężel, Ziaja, Ruda, iKolbnsz i Tar- 
ezoń, przedsrawiła po naradie nastęvujących kandydatów 
do Zarząłu pewiatowego: Adam Krężel, Jan Pioróg, 
Wojciech Ruda, F.anisze: Kolbusz, Juzef Stani- 
vzuewski, Frauciszek Ziaja, Stanissaw Krzysztof- 
szyk, Stanisław Swiętoń, Michał TFarezoń, Andrzej 
Bawiec, Wojciech Janiga, Andreej Kuzara, tawe 
Jamaoch, Franciszek Bueh i Marceli Szczeklik. 
Wszyscy zostali jeduomyślniu wybrani. Następnie wybrano 
większością głosów: pre osom Jaua Pistroga, wWicuprezo- 
s-m Franciszka Ziaję, sekretarzem Frascgzka Kolbu- 
sza (jednom;yś!nie), zastępcą M chała Tarczonia, skarb. 
nikiem Marcelego Szczeklika. Delegatami na Zjazd 
okręgowy wybrano Wojciecha Rudę i Audrzeja Bawcę., 
Następnie kooptowano do Zarządu powiatowego: Michata 
Juchackiego z Brzostka, lłażeja Ciągłę z ParuoSza, 
Stanisława Ogrodnika z (hotowy, Jana Trojana 
z Lm czy, Józefa Micka a Irk Górnych, Michała Tworka 
z Grudny Górnej, Karola Muchę z Jodłowy, Adama Zy- 
cha z Róży, Jaua Przydziełskiago z Żassowa, Wła: 
dysława Kolbusza z Bukowy, Mikotaja Kuska z Jaś- 
win, Kajetana Falarza z Mokrzea, Michała JIpichę 
z Oraclonki, Józefa Mokrzyckiego z Jannszkowie i Fran- 
ciszka Studniaraa z Dębowy. Tytułem wkładki na rzecz 
Zarządu powiatowego na rok 1924 uchwalono kwotę | złp. 
Wkładka ta może być wpłacona naraz inb kwartalnie, 
Dear.ltarz, 
76 
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Powiat jasielski przeciw rozbijaczom. 
lasto. Dma 10 b. m. odnył się u nas w sali „So- 

koła* wielki wiec. Wiadomość, że przybędzie prez. Witos, 

sciągła ludność z najdalszych zakątków i z miasta. Sala 

„Sokoła* była szezlaa wypeł ona. Przewodniczył poseł 

Madajczyk, jego zastęucą bv! Ludwik Kurcez, sekretarzem 

Józet Juszczyk. Preewodniczący na wstępie powitał prez, 

Witosa, pocsem weśwał zebranycn, by uie zakiócali spokoia 

vbrad. Zabrał głos prez, Witos. Mowa jego była świetuym, 
wyktalem 6 stosuika:h politycznych, o położeniu państwa, 

obowiązkach sironnictw i ludu, słowem, o „wszystkich maj- 
ważniejszych zagadńnieniach dzisiejszej doby Wywiązała się 
potem obszerna dyskusja, Przemawiali: poseł Madej, 
Klicz, Kostecki, Szewczyk, Polak, Pniak, Wi: 
uiarski, Ekiort, Lazar i Karasiewicz. Dyskusji 

była uaogół bardzo poważna, Wysoki poziom przemówień 

obniżył tylko pp, Madej i Winiarski: Wywody ich 
naiwne, świadczące o nie.d»lności ujmowania życia pań: 
stwowage, wywułały wśród zebranych obarzenie. Na peru- 

sono w przemówieniach s rawy, odpowiedział pros. Witos 
tak rzeczowe i wyczerpująco, Że przekonał wszystkich, ża 
nawot najwięksi przeciwnicy przyznali, iż polityka Pia. 
stowców jest państwową, narodową i ladową. Toteż, gdy 

dr Walaszek zgłosił rezolucje: 1) wyrażającą uznanie 

i cześć prez. ritesowi, 2) domasającą się zmiany kew- 

stytncji w tym duchn, by Prezydent Rzeczypospolitej miał 
więcnaę władzę, by liczhę posłów ograniczyć, a pobieranie 
djet neselskich wyznaczyć tyłko za czas pracy sejmowej, 
wrtsacie 5) domagaj: cą się otoczenia przez rząd opieżą rol. 
nictwa — rezolucje te zostały przez aklamację przy: 
jete. tViec trwa przeszło 5 godzin. Olśpiewaniem „Retg* 

ZAZCASZCRO obrady. Sekretarz, 


Malopolska wschodnia przeciw rozh:jaczom. 

Lwów. Dnia 10 b. m. odbyło się w lokalu przy ni, 
Sykstuskiej 58 a, roszedzenie Zarządu okręg. P., S. L Pe 
mime rożrzny biletów kolejowych, pomimo niesłychonyck 
zawieji śnieżnych, przybyli eztonkowie z najodleglejszych 
zakatków. Nad stołem prezydjaum rozwieszono wspaniały 
standar P,.5. L. wschodniej Mało olski. Ovrady «tworzy 
pos, Malib, Reierat © po ozenia połitycznem wygłosił pos, 
Ustrowski,'o połcżenin gospodarczem pos, Kosy oar 
ski. Po przemówieniu pos. Bohbka, jaka delegata Zarządu 
ztównego, wybrano nowy Zarząd okręgowy. Weszli do nioge 
pp.: dr Jan Deskar, proes; Jun Błaike, Leon Smie. 
taua i Jan Klicn, wicepreż.; Auftzej Sroka, sekr, 
Stan sław Wuejtalewiez, zast.; Stefau Puka, starb- 
nik; Michał Lachowski, zast; posłowie: Kosydar: 
ski, Malik, Ostrowski i Andrzej Witos, rzłonke 
wie Komitetu wysonawczegi, oraz człongowie Zarządu vp.: 
Jósef bBinmie4. Henryk Dzendzel, Michał Gte 
wacz, Jun Kosto, Stanisław Niemczewski 1 Eusta- 
chy Gychiewiez. Po referacie orzanizacyjnym p. Blai 
kego i dłnższej rzeczowej dyskusji, uchwalono: 1) pełne 
zanfanie pres. Witosowi i klubewi „Piasta“; 2) abotowanie 
z powsdu obalenia rządn parlamentarnego; 3) stwierdzenia, 
że pos, Bryl, Plata i tow. stali się szkoduikami raństwa 
i lada; 4) uznanie zamierzeń klaba „Pissta* co do zmiany 
konstytucji i ordynacji wyborczej; 5) wozwanie, hy jak naj- 
rychłej uchwalono nziawy samorządowe. W datszej rezolacji 
stwierdzene z radością, że układanie s:ę normalnych 
stosunków między chłopem polskim a ruskim, którega 
zaufania do państwa z każdym dnizm wzrasta, wchodz 
coraz to bardziej na reaine tory. raz wyrażono zy 
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czenie, aby te stosunki pogłębiły się z korzyścią dla 
panstwa i obu bratnich narodów, Dalej uchwalono do- 
magać się zmiany polityki państwowej na korzyść rol 
nictwa, oras dostarczenia ludności Małopolski wschodniej 
soli, nafty i opału po tańszych cenach, Wreszcie zebrani 
przez powstanie nczcili pamięć ś. p, Wilsona, jednego 
e głównych twórców niepodległej Polski, 
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Andrzej Sroka, sekr. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Ks. Zygmunt Fr.: Zamieszcaamy. Dzięki, Należało pod- 
pisać, — A. Nocoń, Jeleń: W sprawie kresowej damy wy- 
szerpującą odpowiedź listem, gdy otrzymamy sami potrzebne 
Informacje. Trzymamy się tej zasady, że od owitdź powinua 
być zawsze taka, by na niej mośna było polegać zupełnie. 
Przegląd „Dziennika Ustaw“ zamieszczamy. Upomiuało się 
» to wielu czytelników. Ogłoszenie przeglądu wszystkich 
asiaw, jakie wyszły od początku odrodz n-gv państwa, jest 
niemożliwe. Uczyniłoby to, nawet w sżreszczeniu, taką księgę, 
jaką stanowi cały rocznik „biasta*, a ni to dei Żadnego 
wydawnictwa nie stać. Artykuł zamieścimy. — L. Flisex, 
Międzybrodzie Kob: Rocznika pob'rowego nie puszcza wię 
zagrun:cę, Pobór odbywa się stale w maju i czerwzu, wcie- 
lenie do szeregów w jesieni, Siużna wojskowa w lols e 
trwa dwa lata. Tak postanawia uchwalona niedawno ustawa | 
wojskowa. Urlopu żądać można, będeie to jednak urlop bar- | 
dzy króchi, Nowe pieniądze puszczone będą w ob eg zapewne 
w kwietniu. Z dwoch morgów pola pod:tkn majątkowego 
się nie ;łaci, — J. Wojtowicz, Męcina: Zamieszczamy. 
Ne płaci się nie. Wysyłamy. — S. 8, Lipnica Wielka: 
Starać się uoena. Zwrócić się do pos. Narcyza Potoczka, 

Arscawa, Sejm, i poprosić go o zajęrie się tą sprawą. 
Najlepiej byi by nsinie się z pos. Potoczkien w N. >ączu 
iuu w Chołmcu lolssim porozumieć. — A. Pazdan, Raci- 
borzany: Odjowie.ź znalazł pan w artykule pos. Potoczka, 
w miyszezouyi w tej Sprawie w poprzednim numerze. Na 
lzy wrocić się do Zakładu we Lwowie, powołać się na 
newą ustawę i na umowę naszych postów z Dyrekcją tego 
4anładu. Działalność ustawy była w Matopols:e zawieszoną 
dotychczas, — j, Giołko, Osirow k. Sozala: Przędzę kili- 
mowa sprowadzić pan moze z fiemy „Rakszawa“, Spółka 
ukes, Lwow, ul, łozińskiego 4. Wszystkie n jlepsze firmy 
kiiumnarskie b.orą staartąd |rzędzę, Jest ona taksamo dobra, 
jak czeska. Ceny przędzy Bą ustalone we frankach szwaj- 
tarsaich, obecnie we frankach złutych, nie z powodu tego, 
jakoby się przędzę sprowadzała ze Szwajcarji, tylko dia- 
tego źe przemysiowe wyroby w Polsce od dawna już usta- 
lane były w cenach stałych, u więc w walucie obcej, n$); | 
bardziej w Europie stałej, czyli wodiug franka gswajcar- 

skieko, — J. Gługosz, Us.ły: Prosimy o odpowiedź ks. 
"prob. Wł, G., a zamieścimy cba wypadzi, istotnie niezmier- 
nie ciekawe, — J Machiej: Wieści są na razie przed- 
wczesne. Zamiar wyjaadu prez. Witosa co Amery.i istniał 


juź dawno. lez. Witos otrzymał z Amerysi cały szereg 
zaproszeń, 0zy i kiedy pojedzie — w tej chwili nie wia- 
domo. — K. Bọ Kościan: Llotkę o sprzedaniu przez prez. 


Witosa jego gospodarstwa w  MWierzchosławicach puścił | 
onegdaj socjalistyczny „saprzód”. Jest to znowu, jak ty- 
siące innych, rozsiewapych przez lewicowców wieści, plotka, 
wyssaną z palca, Hwiadczy o tem choćby fakt, Że „Naprzód” 
podał, iż jrez. Witos sprzedał swoje gospoedarstwe za 50 
tysięcy dolarów. Niema w Puluce warjata, któryby za 28 

arb 


morgów, jake ma prez. Witos, dał 50 tysięcy dolarów, 
Zyd«i z „Naprzodu*, operujące widać tysiątami dolarów, 
nie zdają sobie s,rawy, se ziemia w Polsce nie jest jeszcze 
tak drogą i z pewnością nigdy nie będzie. — M. Wójto- 
wicz, Niewodna: Poprzedniego listu widocznie nie otrasy- 
maliśmy. Zamieszczamy, A. Jarosz, Wilkowisko: Za- 
mieszczamy. Pozzmistrzyni powinna panu zostawiać gazetę, 
jeżeli ją pan o tu prosi. O składnicę postarać się można, 
"Trzeba wnieść podanie do Dyrekcji poczt, Kra' ów, ul. Ware 
szawska 3. Najiepiej niech wniesie ją urząd gminny i niech 
wyznaczy lokal, Potem nas zawiadomić. — Ludowiec z K.: 
W)miar jest absolatnie krzywdzzcy i niesprawiedliwy. 
Urzędnik skarhowy był obowiązany sprawą się zająć i skargę 
uwzględnić. Rzecz poruszamy w „riaś:ie*. [st przestaliśmy 
prez. Witosowi. — Fr. Zięba, Glisne: Podaliśmy juź 
krótką notatkę. Ze wzęiędn na brak miejs:a seczegołowszego 
opisu nie dajemy, tembardziej, że nie chcemy wprowad.ać 
nowego zamętu, Za pozdrowienia dzięki. — Fr. Mika, L. 
Kostrzewa, A. Kopeć, wola Radiowsza: Zwrócić się do 
p. Witka w Składnicy w Brzesku i ou poradzi na miejscu. — 
Stary ludow ec z Jodiowe,: Otra,maliómy wiedm sprawo= 
zdań. Z wseysikich «robiono jedno, bo wszystkie się waajem 
nzupełniały. Wykorzystano i pańskie, — Czytelnik, autor 
wierszi „Słedziwo”: List nie podpisany, nie drukajemy, 
Tego rodaaju rzeczy nie należy podawać w formie wiersza, 
a gdy się je podaje, to trzeba za nie brać odpowiedziałl<, 
noś, — G. Huniax, Lit:atyn: Za rządów Witosa min 
refrin rolnych nakaza!  rzeprowadzić w Małopolsce wschode 
nej wszystkie kontrakty do konca lutego b. r. Polecenie 
zostało wykonane częściowo „ak o tem jaż osadnicy 
w „Piaście” pisali. Gdy rąd Witosa upadł, cała ta praca 
nrwału się. Nowy to dowól, aką szkodę wyrządzili ludowi 
polskiemu ci, co ten rząd obalili. Jak spruwa tych kon- 
taktów pójdzie teraz, trudno przewidzieć, Osadnikowi, który 
otrzymał ziemię nie na podstawie nastawy o reformie rolne , 
ale ją sobie supit z wolnej ręki, wolno ziemię Bpr.edać, 
traba tylko uważać, by na sprzedaży naroa polski nie 
stracił, Drzewka należy zamawiać już teraz. Zwrócić się 
do Tow. roln. we Lwuwie. Oni wskażą najbliższe pann 
źródło zakupu. — St, Duda, Uszew: Radzimy zwrócić sę 
do pos. A. Lizaka, Kraków, Basztowa 6 Dyrescja „Potęgi“, 
i poprosić go o miejsce w jednej z fabry« firmy, na której 
czele pos. Lizak stoi. — W. witek, Zużel: Wysłaliśmy, 
Za pobieranie serdeczne dzięki, Żadaue a resy brzmią: 
W. Witos, Warszawa, Sejm; H. Dzeudzeł, Warszawa, Mar- 
szałkowska 68; 3. Osiecki, Warszawa, ul. Barbary 10. — 
St. Zelek, Kamionka M.: Uzys:anie możności na wyjazd 
dv Ameryki nie zależy tyle od pozwolenia P. K. U, ile 
raczej od uzyskania wizy a konsulatu amerykanskiego, 
W tym rokn liczua wychodźzów z Polski do Ameryki zo« 
stała «<nowu. bardeo ograniczona. Nowe wizy wydawane będą 
dopiero od: 1 lipca b. r. Zdaje się, że poza dziećmi obywa- 
teli amerykańskich do 18 ruku życia, oj:sami i matkami po- 
nad 50 lat, oraz żonawi inb mężami amerykańskich obye 
wateli Inb obywatelek, w ciagu tego roku nikt inny wizy 
nie dostanie. — Fr. Wcisło, Krzywa: Dzięki. Przedłoży: 
lśmy prez. Witosowi. — S.. Wożiy, Przemysl: Radzimy 
zwrósić się wprost do prez. Witosa, Warszawa, Sejm. Wy- 
starczy list. 


Marcin €Czeszak, ur. w 1899 r., Zofiówka, p. Cho” 
rostków, unieważnia dokumenta wojskowe, wydane przez 
3 komp. w Tarnopolu. t338 


Prosimy odnosić prenumeratę! 
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KAŻDY GŁOŚCIARIN PRZEMYSŁOWCEMI 


Zadajcie bezsłatnoco katalegu Mr 88 


MASZYN i FORM 


DO WYROBÓW 


CEMENTOWYCH 


a więc: 
dachówek, eegiel, pustaków, rur studziennych, dre- 
nowych, kanałowych, słupów parkanowych itd, 


Z FABRYKI MASZYN 


BRACI HOFFMANN | 
wodzi, ul. KIlińs<iago 154 


NAJXOaŁYSTRIEJSZA 


LUKATA KAPITAŁU! 


zau 


TE 4016 PU EPORA CZĘ 


Gwios orygimzimy rodswydowy „danarek 


Miculieki*, średniowczcsny, o złotej plewie. cienkiej łusce. 
Owies trygraniny rodowudony „jzgiesio mikie 
lisiuić, średniopóźny, o białej p.ewie, gxczeyólnie nadaje | 


się na gorsze i jałowa gleby. Obydwie odmiany na wielu 
polach doświadczalnych okazały się plenne 1 odporne. 
Cena franco stacja t rzeworsk = n: d cenę giełdy iwow- 
skiej, obiiceoną w dniu zapiaty. Wersi po cenie bieżącej. — 
Zamówienia przyjmnje: MHudowła zbóż JERZEGO 
TURNAS w nikimicach, p. Ka: zuga, at. kol. Prae- 
WUrsBn. — Tciclen Kaceruga 4. idl 


f, 
+ 
2.714 
Bo] 


ę z . adakich. 


` że | 


Baczneść!? 


Mam spiesrnie do oddania: 

Mipu wedmy. para walcy, dwie pary kamieni fran- 
Do tego 103 morgi roli, w tem 36 morgów łąki, 
4 morgi stawu, 9 morgów lasu. Wszystkie budynk! mura» 
: wans. Przemiał na dobę 100 cetn. Cena we wartości 4.000 dol. 


EN 42 morgi rəli, wszystko murowana na żelazie 


inwentarz żywy: 2 konie 4 krowy, 3 młudociane, 6 świń, 
ogród ewocowy, narzędzia rolnicze kom pietne, z meblamh 
Cena we wartości 2.400 dolarów. 

50 morgów roli z łąką, dom murowany, stodoła 
i chlewy z bolów, narzędzia rolnicze kom pietne, iAwentarz 
żywy: 2 konie, 4 krowy, 1 młodociana, 3 świnie. Cena wa 
wartośm 1.900 dolarów. 

43 morgi roil, budynki wszystkie rzurowasą 
2 konie, 3 krowy, 2 świnie, inwentarz martwy kompletny, 
przy dužem mieście z gimnazjum. Cena we wartości 2.200 doł 

30 morgów roll bez iawaatarra żywego, Cen 
8.000,000.000 mkp ~ S= jago -h r TER 

4X morgi roil. wəzysiko murowane, siemia lżejszą, 


-BŹ 1 koń, 2 krowy, kiika Świ, narzęjria romiczę kompletas 
7, Cena we wartości 1.000 doiarów, 


19 morgów roli, budynki masywna, bez iy wega 


© inwentarza spiesznie za osnę 6 miljardów de oddania. 


Mainiemiem 2 i pół piętrowa, skład cyxar i skład 
hurtowny, garase samochodowe, stajnie, ovory, miejsce de 
budowy fabryki w dužem mieście powiatowsma z gimnazjum, 
przy samym dworcu. Cena ws wartośóa 46 tys. fransów 
axwajsarskich. - -> 158 

Jan Kochowzk! dawniej A. Witkewski, Ostrów 
(Wielkopolska), ul. Kolejowa 58. przy dworcu. 


Bu sprzedamia zaraz 2 gospodarstwa $-morgowa 
wraz z budynkami w Białobrzegach, w oddalenia 1 tilomaeira 
od powiatowego miasta Krosna. Sprzedaż tylko w cenie 
dolarów. Zgłosió sią do: Antoni Gleriaszyński. Binte- 
brzegi, poczta i stacja koiejowa Krosno. 1u38 


Słukącogo do hundlu restauracyjae kolonjalnege 
przyjmie zaraz firma: Wojciech Ol:zowski, kraków 1334 


> 


NAWOZY SZiUŁZNE na długoterminowy kredyt | ES 
z natychmiastową wysyłką. 


36L POFASOW Ą o zawartości 20—33% tlenku potasu. F 


A 


S:ARCZAŃN AMONU o zawartości 20% azotu, wolny 
od domieszki rodani i ecjanu, dostarcza: 135 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 


KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. I — TELEFON 2078, Eere 


099000909900090900000000009409 


1044344006099924343344323495009609046 


BEZ WSZELKICH TRUDNOŚCI WYJEŻDŻAJĄ 


wszyscy, zgłaszając się po informacje do Tow. okrętowego 


COSULICH 


KRAKÓW, RADZIWIŁŁOWSKA 


Specjalne pociągi wprost do portu! 
Całe koszta podróży 3-cią klasą dolarów 73, 


Py farbki do jaj wielkanocnych w 8 
4 
IL NI A kolorach polecam na obeosy sezon, 


Reklamowy karton zawiera 40) paczek, Plakaty 
do dyspozycji. Wysyłka odwrotaa. 


BJ T. RZYMKOWSAI, Torua-Mokrs (Pom.) 


4 Fabryka chem.-techn. prep. 11225 


o 134: 4 9 


ARGENTYNY 


ZN 


M 


————— ROLNICY! 


DO KANABY 


mogą zgłaszać zię do: 


BACZNOSC 


Zawodowi rolnicy | robotnicy rolni, zamierzający udać się 


Binró: KRAKÓW, UL. LUBICZ L. 3 (tuż obok kolei) 


gdzie otrzymają c) saczegółowe inforimaeje o zamierzonej podróży. 


EB Odrze M PZ DĄ SEP: edy; 


Z naszej przez TW "CE uh rolfilczą uzaanej 


hodowli świń rasy Yorkshir (Jorkszyr) 


mamy stałe do oddania 


prosięta i warchiaki Shimano KierAROZÓW. 


Oglądać można każdego czasu. — O zamówienia uprasza: 1295 6 6 


Dom. a siec: p. zb dk O DWORCE 


SCANDINAVIA 


BO AMERYKI 


NM i 


DO KANA DY 


103 2 0 


Doskonałe okręty. — Wyjątkowa obsługa. — Swietne jedzenie. — Bezpłatne, sumienne, wyczerpujące 


informacje na każde żądanie, listowne lab ustne. 


© mających wyjść nowych rozporządzeniach w sprawie emigracji 
zawiadomimy natychmiast naszych pasażerów listami i ogłoszeniami, 139 10 


SKANBYNAWSKO-AMERYKANSKA LINJA 


KRAKÓW — ULICA RADZIWIEŁOWSKA L. 


Centrala ua Polskę: Warszawa, ul. Senatorska 32 (vis à vis ambasady amerykańskiej). 


Wyoswca 


Lanjywe luwarzystwe Wydarman Udywwiodziaińy rvuak Uri JUŻEK MĄCZKOWSKI, 
ira Tinkan Literackiej w Krakowie, nica Jagiellońska. K, 10, pod zarządao Ip 


K, Górskiego. 


